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płklamw w rubryce „NadMłan®" 20 ot. od wiersza.

Lwów 9. grudnie.
Ks. Bismark nie tai się bynajmniej ze swo- 

jenu przekonaniami, usposoL eniem i uczniam i 
dla parlamentaryzmu w ogólności, i Ze lekceważy 
Jobie większość parlamentarną własnycn niemiec
kich ciał ustawodawczych (z wyjątkiem Rady 
związkowej), tego dowiódł niedawno trzykrotnym 
przemówieniem w Reichstagu berlińskim. Kanclerz 

■ niemiecki przyjmuje formę parlamentarną tylko 
ako złe konieczne i aastosowuje się jedynie do 

formy, nie zaś de istoty rzeczy; gotów każdej 
•hwili pogwałcić ją  nie troszcząc się bynsij mniej 

o opinję publiczną, o dneha cza.su i o uświęconą 
w państwach konstytucyjnych zasadę uprawnia
jącą narody do udziału w rządach kraju za po
średnictwem reprezentacji tegoż, a więc drogą 

* stronnictw, drogą mniejszości i większości parla
mentarnej.

„Gdziebyśmy byli, gdybym zawsze słuchał 
Większości!8 — woła ks. Bismark i dodaje z butą 
prawdziwie teutońską: „Nie imponowała mi Euro 
pa, toć i ta większość mi nie imponujeK.

W ten sam sposób traktuje ks. Bismark 
Wszystkie sprawy, drobne i duże, świeckie, woj
skowe i kościelne; wewnętrzne i zagraniczne — 
pewny, że naród niemiecki po krótkiem oburze
niu objawiającem się w czczej gadaninie, za- 
n Iknie w końcn, ugnie karku i pójdzie ciągnąć 
* .lej jarzmo swej dzisiejszej i przyszłej wiel
kości.

Wiadomo, że o bieżących lub załatwionych 
jrż  sprawach dyplomatycznych, nie zwykł ks 
Bismark przedkładać swojemu parlamentowi wła
ściwej księgi aktów, błękitnej, żółtej, zielonej lub 
innej. Sucha i napuszysta odpowiedź na ewentu- 
sine interpelacje — oto wszystko, czem rządzący 
zwykł zaspokajać ciekawość i troskę rządzonych. 
Taka już zasada kanclerza, a znając ją, trudno 
Zrozumieć, co go teraz zniewoliło do rozdzielenia 
pomiędzy członków Rajchstagu pewnego rodzaju 
memorjału (Denkschrift), traktującego o kwestjach 
zachodniej Afryki.

Dosłowne brzmienie, a choćby tylko wyczer
pująca treść tego memorjału, dotąd nieznane; to 
zaś, o czem donoszą telegramy i korespondencje 
berlińskie, pozwala się domyślać, że używając 
adresu swych deputowanych, przesłał ks. Bismark 
ów memorjał właśc.wie Europie, mianowicie zaś 
Francji, której obecnie schlebia i którą, ze wzglę
du na rywalizację Niemiec z Anglją pragnie po -1 
zyskać właściwemi sobie środeczkami Jednym 
z nich jest instrukcja dana drowi Nachtigalowi,

I jeneralnemu konsulowi niemieckiemu w zachodnich 
tęściach Afryki, aby unikał starannie wszelkich 

k lizyj z interesami francuskiemi; w przeciwnym 
bowiem razie, Rząd niemiecki zaparłby się raczej 
twojego reprezentanta, aniżeliby miał dopuścić do 
jakiejkolwiek scysji z Francją z powodu polityki 
kolonjalnej obu państw. Cel tego posunięcia na 
tt&chownicy spraw międzynarodowych zanr.dto jest 
Widoczny, niepotrzebnie więc starają się g'o aama- 
•kować dzienniki pruskie w Niemczech i prusofil- 
Łiie w Austrji w sposób nader niezgrabny, usiłu
jąc wmówić w siebie, w Francuzów i w świat 
cały, że wszelka niechęć Francji do Niemieo zni- 

i Itnęła już i to na zawsze; że Francuzi zapomnieli 
jhż doznanej krzywdy i wyrzekli się już myśli od- 
> etu ; że oba narody wyciągają ku sobie dłouie do 
?rzyjaźnego, bratniego uścisku i t. p.

Piękne bez wątpienia słówka, lecz czy wierzy 
kto w nie; czy wierzą Niemcy, Francuzi? Bismark,

I który w całem życiu nie grzeszył sentymentalno - 
i śeią, sam pewnie nie wierzy. Udowodnienie wspól

ności interesów pomiędzy Francją i Niemcami, 
potrzebuje silniejszych i bardziej przekonywują
cych argumentów, jak ostrzeganie przed Anglją i 

ichwalanie gruszek na wierzbach afrykańskich, 
poparte komplimentami i umizgami do pp. Cour- 
fiePa i Ferry’ego.

Pretekst zńalazł się, więc można i trzeba 
a niego korzystać; właściwie zaś idzie o cos
tnale innego. Stagnacja ekonomiczno-handlowa i 
inansowa w Niemczech przybiera coraz groźniejsze 

tozmiary, a zaradz-ć jej środkami domowemi nie
podobna. Wojna mogąca zakończyć się haraczem 
taiłiardów i zaborem kilku prowincyj nie zdarza 
lię tak często i tak łatwo jak w r. 1870; zachodzi 
pięc potrzeba ratowania sytuacji za pomocą po

lityki kolonialnej.
Ten środek zaradczy m ojź e, jeśli nie m u s  i, 

doprowadzić do zbrojnego starcia z Anglją po 
*a granicami Europy, tam, gdzie floty rozstrzy
gają, tam, jednem słowem, gdzie pomimo trójprzv- 
lierza, Niemcy bez pomocy Francji obejść się 

nie mogą. Że Anglją przewiduje grożące jej nie
bezpieczeństwo, o tern świadczą jej starania celem 

Ubliżenia się do Włoch, a możliwość porozumienia 
^Bię na punkcie planów zamorskich z Francją, 
Portngalją i Hiszpanją, nie jest również wyklu- 
zoną. Ks. Bismark jest bez wątpienia znakomi

ty m  mężem stanu i wielkim politykiem, co jednak
i e  przeszkadza, że przy najściślejszych oblicze 
•hiach mogą zajść pomyłki w rubryce Skierniewic, 

gównie jak i pod względem kokietowania z Francją, 
konferencji w sprawie „Congo8 i rozdanego wła
dnie memorjału.

Według oznajmienia p. ministra spraw we- 
rnętrznych otrzymały sankcję cesarską następu- 
ące uchwały sejmowe:

a) projekt ustawy o zezwoleniu gminie mia- 
ł ta  Lwowa na pobór opłat od łiceucyj policyjnych 
ha rzecz funduszu miejscowych ubogich.

b) uchwała o zezwoleniu gmiuie miasta Sa- 
hoka na pobór opłaty od psów.

c) uchwała o zezwoleniu na pobór gminie 
B ó r  w il k o w s k i  50°/0, gminie K r u k i  72°/0, 
S a g r o d k i  14970 dodatków gminnych do po- 
iatków bezpośrednich.

tfowa Riegera, wypowiedziania w prazkim 
klubie czeskim, o której kilkakrotnie już pisa
liśmy, obudziła na Węgrzech wprawdzie żywe za
jęcie; głosy jednakże prasy węgierskiej nie odzy
wają się w tym tonie, jakiego życzyłby sobie 
prawdopodobnie przewódca Czechów.

Pester Lloyd utrzymuje, że mowa Riegera 
nie wj ja r ła  na węgierskich kołach politycznych 
kiego i trwałego wrażenia, głównie z powodów 
natury osobistej. „Sądzą tu  — pisze ten dzien
ni . — że naród czeski idzie albo z Clam- 
Martinicem (z którym Węgry nie mają żadnej 
„politycznej8 styczności), albo z Gregrem, z któ
rym dzieli nas pod względem „narodowym" ni- 
czem ni,izapełniona przepaść. Oświadczanie Rie
gera o węgierskich narodowościach nie jest wcale 
zasługą i za to nie pocznwamy się do żadnej 
wdzięczności. Narodowości nasze używają wszel
kich swobód, a prócz tego rozporządzają Węgry 
dostatecznemi środkami dla ustalenia węgierskiej 
dei państwowej. Delikatna różnica pomiędzy po

litycznym a literackim panslawizmem je st  tylko 
grą wyrazów. Platoniczne oświadczenia przy :°.źni są 
bez wątpienia rzeczą przyjemną, ale nie mają 
znaczenia praktycznego. “

Organ umiarkowanej opozycji, Pesłi Napló, 
rozwodzi się z powodu mowy Riegera nad ocenie
niem niebezpieczeństwa, jakie Węgrom może gro
zić ze strony pangermanizmu i pansiawizmn i do
chodzi do wniosku, że ostatni jest bardziej s tra 
sznym. „Pomimo mowy Riegera, nieuspokoi się 
pansiawizm tak prędko. Jak długo Czechy będą 
iść za dzisiejszemu radami R iegera, tak długo 
mogą liczyć na objaktywne stanowisko i na ży
czliwą neutralność Węgier.8

Egyetśrtes, organ skrajnej lewicy pisze: „Sym 
patje nie są .rzeczą polityki. Z Czechami możemy 
porozumieć się, ale tylko na punkcie wspólności 
interesów. Jeśli one chcą za naszą pomocą dójść 
do rozszerzenia swych praw i jeśli chcą nam po
magać w podobnych usiłowaniach, wtedy mogą 
na nas liczyć. Jeśli zaś zamierzałyby w połączeniu 
z innymi Słowianami objąć ster polityki monar- 
ch ji, to w takim razie nie pozyskają nas ich mio
dowe słówka. Niech na nas nie liczą, jeśli marzą 
o utworzeniu wielkiego państwa słowiańskiego, 
czy to z pomocą Rosji, czy bez niej.8

Budapesti Hirlap powiada między innemi: 
...Rieger protestuje przeciw po1 i tycznemu panslawi- 

amowi. Cóż, kiedy ten panslai/iam .zapuścił wśród 
Czechów głębokie korzenie 1 Sam Rieger wzrósł 
w szkole panslawistycanych uczonych. Głowa jego 
jest w wojnie z sercem. Pierwsza doradza zwią
zek z Węgrami, którego ceną i warunkiem jest, 
aby się Czesi wyrzekli wszelkiej solidarności i 
łączności z Kroatami, Serbami i Słowakami, aby 
ograniczyli swoją działalność na Austrję i nie 
cykali dualizmu. Serce zaś Riegera lgnie do 
Strossmayera i życzy Sowasom powodzenia. Co 
zwycięży.- głowa czy serce?8

W sprawie odnowienia przywileju Banku au- 
stro-węgierskiego piazą do Wiener Allg. Ztg. ze 
źródła dobrze informowanego: Ki estja odnowienia 
kończącego się z dniem 31. grudnia 1887 przy
wileju Banku austro-węgierskieeo, zajmuje bsrdiso 
żywo wszystkie sfery interesowane. Należy pod 
tem rozumieć nietylko bezpośrednio interesowa
nych przedsiębiorców i obydwa państwa kontraktu
jące, ale takż* kraje koronne, zawisłe pod 'rzglę-

Wspomniany organ pół urzędowy nie spodziewa się, 
by żądanie to mogło stać się przedmiotem żarli
wej dyskusji lub jakiejś gorącej walki. Aleue Fr. 
Presse podaje wiadomość z Krakowa, że w Galicji 
podpisują petycje do Koła polskiego o zmianę biur 
podrzędnych ( Nebenstellen)  Banka austro-węgier
skiego na samoistne filjo z odpowiednią dotacją. 
Możemy zapewnić Nem Fr. Presse, że wiadomość 
ta jest zupełnie bezpodstawną.

Dnia 5. bm. przyjęła angielska Izba lordów 
bil reformy wyborczej w trzeciem czytaniu, a w 
chwili, kiedy o tem donosimy, otrzymał już ów 
bil prawdopodobnie sankcję królewską. Gladstone 
stanął zaten  u celu swych dłngoletnich usiłowań. 
Na podstawie nowej, znacznie rozszerzonej usta
wy wyborczej przeprowadzi on nowe wybory, ma
jące być uświęceniem zwycięztwa żywiołów libe
ralnych nad Konserwatywnemu Gdyby w Anglji 
brano takie rzeczy równie gorąco, jak w innych 
państwach i krajach, to scysja pomiędzy repre
zentantami ludu a Izbą lordów, pomiędzy dzie
dzicznymi a wybieralnymi prawodawcami przy
brałaby ogromne rozmiary. W Anglji nie przyj
dzie jednakże do tej ewentualności, tam bowiem 
nie ma tak jaskrawego antagonizmu pomiędzy 
temi dwiema klasami. Z tem wszystkiem spowo
duje nowa ustawa wyborcza pewną, wielce zna
czącą zmianę w ustroju parlamentarnym, tj. zmusi 
Torysów do radykalnej reformy własnego ich stron
nictwa, jeżeli chcą przj jść znowu do steru Rządu. 
Doty iczasowy parlamentaryzm angielski mnsi 
stracić odręimy swoj charakter, a przyjąć cechę 
monarchicznego parlamentaryzmu kontynental
nego.

Korespondencje.
Wiedeń 6. grudnia.

(Posiedzenie Koła. Sprawa p. Kozłowskiego). 
( = )  Wczoraj o godzinie 6. wieczorem zebrało 

się Koło posłów polskich na pierwsze posiedzenie 
w sesji bieżącej. Po zagajeniu posiedzenia przez 
p. G r o c h o l s k i e g o  zabrał głos prezydent Izby 
poselskiej p. S m o l k a  i w słow°,ch gorących wy
raził imieniem Koła radość, że może znowu po
witać powracającego zupełnie do zdrowia ukocha
nego swego prezesa, w czem upatruje nietylko 
niepospolite korzyści dla stanowiska, jakie repre
zentacja polska w Radzie państwa zajmuje, lecz 
obiecuje sobie, że obecność jego wpłynie na ko
rzystny przebieg spraw parlamentarnych.

P. G r o c h o l s k i  odpowiedział na to prze
mówienie w słowach również gorących, mniej wię
cej w sposób następujący „Jakkolwiek nie czuję 
się jeszcze zupełnie takim, jakim bym być pra
gnął, to jednak mam w Bogu nadzieję, że zdro
wie moje pozwoli mi brać żywy udział w pracach 
Koła i Rady państwa i spełniać nadal ten obo
wiązek, który postawiłem sobie jako pierwsze za
danie życia. Chcę też wierzyć, że przy pomocy mego 
szanownego zastępcy Koło polskie będzie W mo
żności zajmować się szczegółowo wszyatkiemi 
sprawami, kióre przyjdą na porządek obrad par
lamentarnych i że ostatni rok trwania naszego 
mandatn będzie tylko dalwym ciągiem zajętego 
przez nas stanowiska na zasadach, które nam dotąd 
przewodniczyły. Będąc przez "zas dłuższy cierpiącym,

, , , , , „ , --------, -  * ... - zadawałem sobie pytania, czy nie należałoby mi nsn-
dem kredytu od Zakładu centralnego. Akcjonarju- ną6 się w ogóle od życia publicznego. Wezwanie 
sze i Zarząd bankowy życzyliby sobie jak najmniej; jednak ae strony moich kolegów do wzięcia 
zmian w obecnym nstroiu. Stanowisko obu Rzą- udziału w pracach dodało mi otuchy i siły do
dów jest wprawdzie inne, ale nie przeciwne. Zgo 
dzą się one na przedłużenie przywileju, nie nlega 
atoli wątpliwości, że nie nastąpi to pur et simpley 
że rządy będą żądały odpowiedniego uwzględnie
nia interesów poszczególnych krajów koronych. 
Warunki te będą ceną odnowienia przywileju. 
Czego Węgrzy żądają, o tem pisaliśmy już kilka 
krotnie. Wiener AUg. Ztg. zapewnia, *e wsferacł 
bankowych skłaniają się do zupełnego uwzglę 
dnienia żądań węgierskich. W obec tego Bank 
będzie musiał uwzględnić także równorzędne in- 
teresa przedlitawsfeich krajów koronnych Żądania, 
jakie stawiają Polacy i Czesi, różnią się stano- 
"czo od żądań Węgrowi .nnych krajów koronnych, 

Postulaty ich bowiem mają wybitną cechę polityczną. 
Nieśmiało i w częściowej nieświadomości o zna
czeniu swych pretensyj żądają Czasi i Polacy o- 
iok odpowiedniego podwyższenia dotacyj i powię
kszenia ilości filij, pe nej niejasno jestcze okre ■ 
ślonej autonomji dla filij miast stołecznych. Na
zywają to zmianę prankiej i lwowskiej filji na za
kłady główne (Hauptstellen), od których byłyby 
zależne filje prowincjonalne, a zastrzegają się sta
nowczo przeciw tema, jakoby chcieli w ten spo
sób sfederalizować Bank austro-węgierski. Zważy
wszy, 4e właściwa polityka bankowa, jako 1 ; 
oznac-en-j stopy procentowej i inne ważne czyn
ność. administracyjne pozostałyby przy zarządzie 
centralnym, zdaje się, że Jednolitość administra- 
cyj nic by na tem nie ucierpiała, gdyby uwzglę
dniono żądania Czechów i Polaków , pod warun
kiem jednak, że zostaną one takiemu, jakie do
tychczas sygnalizowano w odnośnych dziennikach 
krajowych.

Węgrzy ufni w swe stanowisko, z każdym 
dniem podwyższają cenę, za jaką ma być przedłu
żony przywilej Banku austro-węgierskiego. 1 tak 
dowiaduje się półurzędowy organ Ministerstwa 
spraw zewnętrznych, wiedeński Fremdenb^att, te  
oprócz doty chczas sformułowanych żądań, domagają 
się Węgrzy zmiany tych paragrafów statutu banko
wego, w których postanr wiono, że'skargi przeciw 
Bankowi austro-węgierskiemu mogą być w pewnych 
wypadkach wniesione tylko do Sądu krajowego we 

£ Wiednia. Chcą tedy zmiany w tym kierunku, by 
* skargi dotyczące interesów Zakładu w Buda-Pe- 

izciu lub filij węgierskich, mogły być wnoszone 
do Sądu handlowego i wekslo. ego w Bada-Peszcie.

podjęcia nadal przewodnictwa w tem szanownem

forma lab rewolacja mołe znaleść podporę w ma* 
sach ludowych w  narodowym entuzjazmie, bez 
którego niemożliwym żaden wielki czyn history
czny, żaden wielki przewrót społeczny.*

W leżącym przed nami numerze rewoluc] - 
nego wydawnictwa spotykamy także ciekawy do*- 
kument, dotyczący zbliska naszych stosunków, 
jako to umowa, zawarta między Komitetem wyko
nawczym „Narodnoj WToli8 i Komitetem central
nym polskiej organizacji socjalno-rewolucyjnej 
„Proletarjat.* _______________

Rada państwa
Wiedeń 6. grudnia. (Z  Izby deputowanych). 

M i n i s t e r  s k a r b u  przedkłada kredyt dodatko- 
wy, w celu urządzenia rezydencji dla gr. katoL 
biskupstwa w Stanisławowie.

Z e i t h a m m e r  proponuje, aby przedłożenie 
rządowe w sprawie przedłużenia działalności u- 
stawy o kolejach lokalnych przydzielić komisji 
kolejowej.

N e n w i r t h  wyraża życzenie, aby komisja 
kolejowa wniosek jego w sprawie dokumentn kon
cesji na budowę kolei Tulln-St.-Poelten wzięła 
pod obrady.

L o e b l i c h  proponuje uzupełnienie ustawy 
o kolejach lokalnych, powołując się na konflikt 
tramwaju wiedeńskiego, poczem przedłożenie rzą
dowe i wniosek Loblicha przydzielono komisji 
kolejowej.

Projekt do ustawy o ustanowienie fideikomi- 
su Czarkowskich przyjęty został baz dyskusji.

Projekt w sprawie ustanowienia realnego fidei- 
komisu Jerzego Chrystyna Lobkowica spowodo
wał dłuższą dysknsję. H e r b s t  oświadczył, ie 9 ta  
część ziemi w Czechach należy do fideikomisów, 
a powiększanie ich liczby byłoby niekorzystne. 
Minister sprawiedliwości odpiera zarznty Herbsta. 

Po przemówieniu M e n g e r a  i sprawozda- 
Petersburr 30. listopada. wcy uchwalono przejść do dyskusji szczegółowej 

(Narodnoja Wola.) w imiennem głosowaniu 112 przeciw 104 głosom,
Wpadł mi w ręce ostatni (10.) numer wy- poczem przyjęto ustawę bez dyskusji w drugiem 

szłego tu  niedawno w tajnej drukarni „socjalno- czytaniu.
rewolucyjnego przeglądu8 Narodnaja Wola. Jest k> Przed przejściem do porządku dziennego od-
dość duży zeszyt in guarto o 27 stronnicach, od- czytano odezwę Sądu powiatowego w Zuckman- 
bity w wielu miejscach nie dość wyraźnie, znać, tel, który żąda zezwolenia do sądowego ścigania 
że drukowano go w pośpiechu pod groźbą policji, S c h d n e r e r a  z powodu przekroczenia ustawy o 
poszukującej bez wytchnienia zarówno drakami, prawie zgromadzeni'
jak i redaktorów rewolucyjnego wydawnictwa. C h l u m e c k y  wraz z towarzyszami wnoszą.

Ostatni ten zeszyt Narodnej Woli pojawia się aby wezwano Rząd do wniesienia przedłożenia 
po długiej przerwie po para latach, w ciągu któ- celem uwolnienia kas robotników, chorych, inwa- 
rych wydano zaledwie kilka odezw i listków ulo- lidów i Towarzystw emerytów od podatku zarob- 
tnych. Powodem tej przerwy były dotkliwe straty kowego i dochodowego, i by tymże udzielono u* 
i prześladowania, jakim uległa partja rewolucyjna wolnienia od należytości stemplowych.
w Rosji po zamachu marcowym, oraz dezor- j ---------------
ganizacja, jaka zakradła się jej szereg; Po rozdzieleniu referatów o budżecie, przy* 
wskutek zdrady Degajewa i zręcznego postę dzielono komisji budżetowej przedłożenie rzą- 
powania Sudiejkina. W jakich warunkacł wy-1 dowe o sprzedaży budynku erarjalnego na Ja- 
chodaą w Rosji podobne tajne wydawnictwa, ;cobgasse w Wiedniu posłowi dr. Juljanowi C z e r -  
widzimy z następującego obrazu : „Wiele już wody k a w s k i e m u  Przewodniczący hr. H o h e n w a r t  
upłynęło, pisie kronikarz rewolucyjnego organa — prosi o upoważnienie, by mógł w razie przydzie- 
od czasu gdy wyszedł nasz numer ostatni!... K  rtja j lenia komisji prowizorycznej ustawy o budżecie, 
nasza, osłabiona masowemi pogromami i wyrwa- oddać tęże ustawę jeneralnemu sprawozdawcy 
niem z jej szeregów najwybitniejszych i najdo- >Henrykowi hr. C l a m o w i ,  a ozem komisja się
Ł  J -  Ł  ______L  nnilOII U n- - ---------- 1 1 1111 1-------  —— — ■£— - J -  — —" ■ "  — - - -  **•

oświadczenie, dla czego posłowie polscy głosować 
będą za odesłaniem wniosku do komisji.

Z porządku przystąpiono do omówienia 
przedmiotów, stojących na porządku dziennym 
dzisiejszego posiedzenia Izby, które jednakże nie 
nastręczyły sposobności do dyskusji lub też zaję
cia stanowiska odmiennego.

W dalszym tokn obrad interpeluje p. A b r a 
h a m  o wi c z człcnków kotuisji podatkowej dla 
czego przedłożony przez Rząd przed trzema p ra
wie laty projekt do ustawy o odpisywaniu po
datku gruntowego z powodu klęsk elementarnych, 
w plonach wyrządzonych, dotychczas przez ko
misję nie został załatwiony. Mówca nzasadnia 
potrzebę ustawy i jej ważność, uznaną zarówno 
przez Sejm jak i przez reprezentację interesów 
rolniczych.

P. J a w o r s k i ,  jako przewodniczący komisji 
podatkowej odpowiada, że główną trudność na
stręczył sam projekt rządowy, który przez wielu 
uznany -ostał za niekorzystniejszy od obowiązu
jących dotychczas przepisów. Nadto podniesiono 
w komis różne żądania, na które reprezentanci 
Rządu zgodzić się nie chcieli. Rzecz ta  stoi 
obecnie tak, iż p. Jawo* ki natychmiast po przy 
jeździe do Wiednia jakt> przewodniczący komisji 
wezwał referenta tej sprawy, p. M e ż n i k a, ażeby 
w jak najkrótszym czasie przedłożył projekt w 
mowie będącej ustawy. Wezwaniu temu przyrzekł 
referent uczynić „zadość;8 ztąd też jest pe
wność, że komisja już wkrótce zajmie się tą 
ustawą.

Na tem zamknięto obrad} Koła, zapowiada
jąc następne posiedzenie na niedzielę dla ustano 
wienia kandydatów do wyborów uzupełniających 
do komisyj w miejsce pięciu posłów polskich, 
którzy ustępując w ciągu lata z Rady państwa, 
opróżnili kilkanaście miejsc w komisjach.

zawiadamia przewodniczący, iż otrzy- 
wystosowaue do Koła przez posła 

K o z ł o w s k i e g o .  W piśmie tem, które odczytano 
w całości, oświadcza p. Kozłowski, iż oskarżony 
przez dziennikarstwo w sposób nieuchwytny o , 
udział w zyskach z po' rodu oddania budowy kolei 
Transwersalnej przedsiębiorstwu generalnemu, po
mimo, że szukał sposobności do odparcia tych za
rzutów, nie miał odpowiedniego punktu wyjścia. 
Dopiero dyskusja, przeprowadzona na zgromadze
niu wyborcaem we Lwowie, a zwłaszcza odczyta
nie na tem zgromadzeniu protokołów a dochodzeń 
śledczych nastręczyły mu podstawę do dania wy
jaśnił— na sformułowane już jasno oskarżenie. 
W tym celu uzyskawszy od Sądu wierzytelny od
pis wszelkich zeznań i dochodzeń, przedstawia jd 
p. Kozłowski Koła polskiemu z prośbą, ażeby ra 
czyło z treści ich przekonać się, jak odczytując 
tylko te ustępy, które były pożądane dla oskar
życieli, umiano całą sprawę przedstawić w świe
tle dlań niekorzystnem i ubliżającem, jednak nie- 
zgoduem z rzeczywistym stanem rzeczy.

Równocześnie oświadet i p. S m o l k a ,  że ta
kie same pismo z dołączeniem odpisówj z aktów 
wystosował p. Kozłowski do niego upraszając, by 
ten stał się orzystępnym dla wszystkich kolegów 
jego w Rudzie państwa.

Odezwa p. Kozłowskiego wywołała w Kole 
długą a wyczerpującą dyskusję, której rezultatem 
była uchwała wysadzenia komisji z trzech dla 
rozpatrzenia się szczegółowego w i ‘-.tach przedło
żonych Kołu i zdania sprawy o ich treści. W skład 
tej komisji weszli pp. J a w o r s k i ,  M a d e y s k i  
i C z a y k o w s k i .

Na wniosek p. S m a r z e w s k i e g o  złożone 
zostaną odnośne akta w sekretarj&cie Kuift. ażeby 
tym sposobem wszyscy posłowie polscy mieli mo
żność rozpatrzeć się w nich dokładnie.

W związku ze sprawą powyższą zażąa&ł 
przewodniczący formalnego załatwienia wniosku 
p. M a g g a w sprawie dotyczącej jak wiadomo 
również p. Kozłowskiego. Koło oświadczyło się 
jednomyślnie za przekazaniem wniosku tego ko
misji do zbadania i zdania sprawy w Izbie a 
jednocześnie danop. M a d e y s k i e m u  upoważnie- 

ażeby r imieniu Koła uczynił w Izbienie.

świadczeńszych przywódców, musiała ciężko - li
czyć o byt swój pod obuchem srożącego się Rządu 
i boleśnie targała się w więzach zdrady niektórych 
niegodnych jej członków. Najcenniejsi działacze 
ginęli w jej szeregach najlepiej obmvślane plany 
rozsypywały się jak domki z k a r t ; ledwo zawią
zane organizacje rozprzęgc'y się. Ileż razy ko
sztem nadzwyczajnych wysiłków i zaparcia się 
siebie zdobywaliśmy czcionki, ustawiali tłocznie 
drukarskie, zbierali materjały, przygotowywali a r
tyku ły ... I cóż? Pewnego pięknegc poranku 
wszystko to rozsypywało się w proch drukarnię 
wraz z całym materjałem zabierano, Indzie szii 
do więzienia, przedsięwzięcie całe osiadało na 
mieliźnie i trzeba było rozpoczynać znown tę ro
botę Danaid. . .  Trzeba było wiele bardzo energji 
i wiary w swoją sprawę, ażsby nie opnścić rąk 
rozpaczliwie i znown brać się do tej upartej, bez
ustannej pracy Nawet rozprawa z Sudiejkinem i 
Degajewem nie odrazu wyprowadziła nas a przy
krego i trudnego położenia*. . .

Na samym początku numeru znajdujemy pod
pisane przez Komitet wykonawczy szczegółowe 
wyjaśnienia sprawy Sudiejkina i Dtgajewa. Ten 
ostatni był prostym zdrajcą, który przyprawił 
partję rewolucyjną o wielkie i niepowetowane straty 
Grał dwulicową rolę. Gdy mu się rreszcie rola 
ta wydała zbyt przykrą i trudną do kontynuowa
nia oskarżał się sam przed rewolucyjnym Komi
tetem wykonawczym, który za karę polecił usunąć 
Sudiejkina, a następnie skazał go (Degajewa) na 
banicję z zakazem powrotu do kraju i brania n- 
działu w ruchu rewolucyjnym pod groźbą kary 
śmierci.

W dwóch obszernych artykułach wstępnych 
organ rewolucyjny rozwija swój program, dający 
się streścić w tej zasadzie , że partja „Narodnej 
Woli8 podejmując walkę z Rządem dla zyskania 
swobód politycznych , nie zapomina bynajmniej o 
reformach socjalno-ekonomicznych i propagandzie 
wśród ludu wiejskiego i robotników miejskich. 
Redakcja jednak uważa, że organizacja rewolucyj
na nie powinna tracić swych sił na drobnostko
wą agitacją i małe zaburzenia, lecz kierować 
wszystkie siły kn jednemu wspólnemu celowi. 
Partja jest prz skonana, że panująca w kraju fer
mentacja polityczna, z« równo wśród ludu, jak i 
wśród inteligencji doprowad i do zwołania „Ziem- 
skidgo Soboru" (konstytuanty). „Mocno jesteśmy 
przekonani, powiada Narodnaja Wola, że zbliża
jący się przewrót państwowy nie może wyrodzić

zgadza. W końca oświadcza przewodniczący, że 
na jednem z najbliższych posiedzeń będzie po
rządek dzienny dotyczyć wyboru nowego aekre- 
tarza.

Pierwsze posiedzenie Izby panów w świeżo 
rozpoczętej sesji Rady p. ustwa, odbędzie się we 
wtorek 16. bm. o godzinie 11. przsd południem 
z następującym porządkiem dziennym: Pierwsze 
czytanie centralnego zamknięcia rachunków pań
stwowych za r. 1879 ; pierwsze czytanie ustawy 
o zmianie i uzupełnieniu ordynacji przemysłowej; 
pierwsze czytanie ustawy, zawierającej kilka po
stanowień w kwestji przemysłu lombardowego; 
wybór po jednym członka do komisyj: budżetowej, 
ekonomicznej i kolejowej.

Z Wiednia donoszą, że opozycyjna mniejszość 
komisji budżetowej Rady państwa uchwaliła tak 
samo jak w roku zeszłym nie przyjąć żadnych 
referatów. _______________

Przyszłość Austrji.
VI.

Autor francuski zatrzymuje się dłużej nad 
k w e s t j ą  a g r a r n ą  w Bośnji i Hercogowinie.

Bośnja jest krainą lasów, jak Hercogowina 
krajem gór : kamieni. Prócz żyznej i uprawnej 
doliny, otaczającej Serajewo i samkniętej do koła 
górami, ziemie zaledwie w połowie są uprawione 
sposobem prymitywnym. Mimo to nabycie ziemi 
przedstawia wiele trudności i ceny jej s% wyso
kie. Około Derwendu np. pła ' się około 2.000 
fr. aa hektar. Pochodzi to ztąd, że; ziemi nie ma 
na sprzedaż. Kraj cały prawie należy do w ilkioh 
posiadaczy, begów muzułmańskich słowiańskiego 
pochodzenia, jak rodzina Ibegowicaów itp., któ
rzy zamieszkują swe włości i prowadzą życia 
wielkich baronów feudalnych.

Od niepamiętnych czasów chrześciańaki raja 
w pocie czoła obrabia ziemię swego pana, mu
zułmańskiego bega. Ucisk religijny i polityczny 
łączył się tu zawsze z uciskiem socjalnym. Gdy 
jednak następnie pankowie bośniaccy zaczęli pa 
trzeć na siebie jak na udzielne prawie króle
więta. Porta dl* ugięcia ich pod swą władzę za
częła protegować raję w jego stosunkach spo- 
łeozuych względem bega. Miało to ten skutek, to
begowie, chcąc wytrącić centralnemu Rządowi

 c______     ^______  broń z ręki zbliżyli się nieco do swych chłopów i
aiQJn~'na7aym*grunci0~ w "czysto'polityczną' ’Bkon-1 ulżyli im nieco pańszczyźnianego ucisku. Wpływy 
stytucję,8 lecz nieodzownie pociągnie za sobą [Rządu, uprzywilejowanej szlachty bośniackiej i 
wszystkie te agrarne, ekonomiczne i socjalne re- prostego lndn równoważy^ się łub przechylały 
formy, któro odpowiadają obecnemu umysłowemu — J
i moralnemu rozwojowi ludzkości. Tylko taka re-

n* jedną to na drugą stronę przez całe cztery 
wieki tureckiego panowania.
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Pośród tych walk i ważenia się wpływów 
wzajemnych zwyczaj określił wzajemny stosunek 
społeczny begów i chłopskiej raji. Do bega 
właściciela należała ziemia, obrabiana przez wło 
ścian, którzy za prawo żywienia się pracą swych 
rąk i płodami ziemi oddawali dziewiątą część 
plonów — dewetinę. Do tej „dziewięciny* dołą 
czały się oczywiście różne pańszczyźniane da 
remszczyzny w postaci mleka, jaj, posługi etc.

W roku 1848. wybuchło w Bośnji powstanie 
ludowe. Po uśmierzeniu go ułożono się w r. 1859, 
że właściciel prócz ziemi dostarczać będzie swym 
poddanym: zboża na zasiew, inwentarza żywego 
i martwego etc., w zamian zaś za to otrzymywać 
będzie nie dziewiątą, lecz trzecią część zbiorów — 
tretinę. Zniesiono wszędzie jednocześnie wiele zwy
czajów dawnych, uciążliwych dla włościanina; nie 
wolno przytem było już właścicielom odstępować 
osobom trzecim swe pańszczyźniane dochody, co 
prowadziło do tern większych nadużyć i tern ucią
żliwszego ucisku. Dawniej agowie, zarządcy ma 
jętności begowskich, odstępywali często pobór de 
wetiny Żydom i Grekom, którzy znowu ze swe 
strony wyciskali lud niemiłosiernie. Gdy biedn; 
raja, wskutek nieurodzaju lub klęsk elementarnych 
nie mógł wypłacić się z swej pańszczyzny, poborcy 
pańszczyzny przywoływali na pomoc „zaptiów*, 
policję turecką, przy pomocy których egzekwowali 
nielitościwie należności. Nie trudno zrozumieć, 
że w kraju pozostającym pod uciskiem politycznym, 
religijnym i społecznym życie chłopa-raji było nie 
zbyt różowe. Ustawa 1859 r. zaprowadzała pewne 
ulepszenie w tych stosunkach, wkładała przytem 
na właścicieli niektóre obowiązki jak budowę i 
reparację niektórych budynków, przeprowadzenie 
pewnych robót meljoracjinych etc. Porta sankcjo
nowała nowe prawo. Margr. de Caix zapewnia 
jednak, że prawo pozostało jedynie na papierze. 
Porta nie miała dość władzy, ażeby czuwać nac 
wykonaniem go w całej rozciągłości przez obie 
strony. Stanęło tedy na tern, że begowie poczęli 
pobierać nie dewetinę, jak dawniej, lecz tretinę, nie 
myśleli zaś spełniać żadnych, ciążących na nich 
obowiązków, jak dostarczanie zboża dla zasiewów, 
inwentarza etc. Położenie więc raji po nowem 
prawie pogorszyło się znacznie wszędzie tam, gdzie 
begowie byli w stanie wycisnąć trzecią część i od 
wszelkich ciężarów się uchylić.

Gdy wojska austro-węgierskie wkroczyły do 
Bośnji w skutek traktatu berlińskiego, lud bo
śniacki był przekonany, że pierwszem dziełem no
wej władzy będzie przywrócenie dzwonów po cer
kwiach i kościołach oraz zniesienie tretiny.

Dzwony przywrócono — nikt się jednak nie 
zajął zniesieniem tretiny lub przynagleniem be
gów do wykonania przypadających na nich obo
wiązków. Ztąd wśród ludności bośniackiej’ pewne 
rozczarowanie do nowego porządku. Raja prze
chodząc pod panowanie chrześciańskiego państwa, 
sądziła, że wyswobodzi się z pod pańszczyźniane
go ucisku, że przestanie być posłuszną agom na 
każde skinienie... Agowie jednak (rodzaj ekono
mów i włodarzy) pozostali jednak na dawnych 
pozycjach i ztąd niezadowolenie raji. Do teąo 
wszystkiego dołączył się obowiązek służby woj
skowej, od której chłop bośniacki dawniej był 
wolny. Wejdźmy więc w jego położenie. Nie tru 
dno odgadnąć usposobienie tej raji. Jeden z wło
ścian tak przedstawił margrabiemu de Caix obe
cne położenie: „Nic nie zyskaliśmy na zmianie
panowania. Rajowie biorą wciąż tre tin ę ; cesarz 
bierze drugą tretinę, opłaty różne pozostały jak 
były, begowie tylko nie biją nas już. Myśmy my
śleli, że nie będziemy już odrabiać begom pań
szczyzny. Podczas powstania nie odrabialiśmy, 
dziś musimy odrabiać znowu... Bułgarzy są szczę
śliwsi od nasi —Jakżeż wy więc możecie, chrze- 
ścianie bośniaccy, zapytał pan margrabia, dla wy
próbowania raji, znosić taki ucisk? “ „Daj nam 
broń, odpowiedział spokojnie, lecz stanowczo za
pytany, a pokażemy, że umiemy zrobić z niej 
użytek. “

Słowa, przytoczone przez francuskiego po
dróżnika i publicystę powinne dać austro-węgier- 
skim mężom stanu do myślenia.. Rząd rakuzlu 
źle spełnia swą misję na słowiańskiem południu, 
jeżeli tak mało umiał dotąd zjednać sobie lu
dność. Bośniacy powiadają, że „Bułgarzy si 
szczęśliwsi.* O tern także Austrji zapominać me 
wypada,..

proszenie delegatów ■ ’■ nad Newy na uroczystość nowowyświęcony ks. W. Czajkowski do Buczaeza, ks.pomocy drugiego żandarma, który nadszedł przypad-
welehradzką. Istotnie, jest to nieco upokarzającem 
dla Rosji, być tak niejako wykluczoną z grona 
słowiańskiego, ale komitet urządzający nie mógł 
zapraszać ziomków pana Eatkowa, wiedząc z gó
ry, że ci, nie mogąc odgrywać głównej roli w 
welehradzkiej uroczystości, z pewnością by nie 
przyjęli zaproszenia, pod pretekstem te j to p ra
wosławni nie mają co robić na katolickiej uro
czystości. I rzeczywiście byłoby dziwnem, gdyby 
Moskale przyjęli zaproszenie. Pozycja ich wśród 
katolików, sławiących nie cara lecz Franciszka 
Józefa, nie Synod lecz Leona XIII., byłaby żenu
jącą. Jakkolwiekbądź, ażeby wyjść z niemiłego 
odosobnienia, w jakiem się Moskwa znalazła, tak 
zwane „ Towarzystwo słowiańskiej dobroczynno
ści* powzięło projekt urządzenia nad Newą ob
chodu w cześć apostołów słowiańskich, w Którym 
wzięliby udział Bułgarzy, Serbowie i Czarnogórcy, 
ale zdaje się, że z tego projektu nic nie będzie, 
bo jak słusznie uważa Jyni&wnik Warszawski, brak 
zgody pod względem religijnym, pomimo iż wyli
czone narody należą do jednego na pozór ko
ścioła, udaremnić może zamierzony zjazd prawo
sławny. Pismo wspomniane tak  się o tern wyraża; 
„Zjazd zamierzony bodaj czy będzie się mógł u- 
dać, bo stosunek egzarchy bułgarskiego do pa- 
tryarchy konstantynopolskiego jest zwichnięty, a 
Synod rosyjski nie uzn-je dzisiejszej cerkwi serb
skiej... O biedna, biedna Słowiańszczyzno!...“

Moskiewskie Wiedomosłi donoszą o ułaskawie
niu przez cara jednego z rewolucjonistów zesła
nych do katorgi za udział w sprawie 193 (proces 
życharowzki). Ułaskawiony nazywa się Cwil«niew 
i jest synem dymisjonowanego sztaba-rotmistrza, 
który jeszcze podczas koronacji podał był prośbę 
o ułaskawienie syna. Cwilenjew okazał wielką 
skruchę, zapewnia Katkow.— Korespondent dzien
niki Nowosti\ goriko się żali, iż pomimo dwudzie
stoletniego prawie pobytu Rosjan w Taszkencie, 
ci ostatni nie wywarli najmniejszego wpływu na 
krajowców pod względem ich umoralnienia t „Cały 
nasz wpływ cywilizacyjny, powiada korespondent, 
da się streścić w następujących słowach: nauczy
liśmy krajowców grać w preferansa, upijać się 
winem i postawiliśmy kilka gorzelni.*

Ziemie polskie.
W  artykule zatytułowanym „Marszałkowie 

szlachty w naszym kraju,* Wil. Wiestnik arzę 
dowy walczy przeciwko j polskiemu i katolickiemu 
charakterowi tych honorowych dygnitarzy. Wil. 
Wiesinik powiada, że jeżeli marszałek jest kato
lik, co zawsze znaczy to samo, co Polak, to i 
urzędnicy jego są Polacy. Marszałkowie, jako 
przewodniczący w danym powiecie  ̂ inteligencji, 
nadają tam i kierunek myślom i sympatjom 
szlachty, roztaczają wpływ na inne stany, a w 
szczególności na włościan, jako przewodniczący w 
komisji poborowej, członkowie komitetu włościansk., 
sądu zjazdowego i komisji do spraw w ścianskicb. 
Często bywa merszałek honorowym sędzią pokoju, 
oraz członkiem wielu innych komitetów i komisji. 
Natnralnie osobistość tak wpływowa mui być —- 
pisze Wil. Wiestntk — zupełnie „błahonadieżna, 
zaś „błahonadieżnost* powinna nietylko chronić 
od uczestnictwa w sprawach natury wątpliwej, ale 
i być czynną, to jest taką, co to się objawia w 
rzeczywistych chęciach do współdziałania z Rzą
dem w jego widokach i zamiarach, w staraniu się 
o wyprzedzenie jego dążności i w pomagania mu 
do uskutecznienia jego życzeń.

Tymczasem Polacy zdaniem Wiestnika tego 
nie czynią, Rosjanie częstokroć są obojętni-— 
izrdko tylko, co za szczęście uważać można, znaj • 
dzi 1*2. pomiędzy nimi męża szczerze oddanego 
swemu Rządowi. Ostatecznie pragnie Wil. Wie- 
s ŵ̂ > ,aby wyższa władza która może obserwo
wać działalność marszałków z bliska, mogła od 
czasu do ctaBu wprowadzać do ich sfery lndzi
nowych, energicznych, na miejsce słabych i zobo
jętnianych, pewnych na miejsce wątpliwych, czego 
obecnie nie podobna. „Zdaje nam się,
kończy rr«. friestnift swe wywody, że marszał
kowie szlachty w kraju naszym powinni być mia
nowani nie na czas nieograniczony, lecz na te r
min pewien, np. na lat trzy. Taki system dawał
by możność zastępować jedne osoby drugiemi, nie 
tykająo niczyich osobistości.*

Sprawy zagraniczne.
Rosja. Dniewnik Wwszatoski dotąd nie może 

się uspokoić z powodu, jak się wyraża, obrazy, 
yrsądzonej oarstwu moskiewskiemu przez nieza

Lwów dnia 9. grudnia.
Wiadomości osobiste, p. namiestnik Za l e s k i  

powrócił dziś rano z Wiednia do Lwowa. — Księża 
biskupi D u n a j e w s k i  i S e m b r a t o w i c z  powrócili 
aż z Bnda-Pesztu, dokąd, jak wiadomo, jeździli z 

depntacją sejmową. — Dr. Emil A d e l m a n n  otwo
rzył temi dniami w Myślenicach kancclarje adwokacką.

Nekrologja. Anna S ł o ń s k a ,  wdowa po radcy 
Namiestnictwa, zmarła onegdaj w mieście naszem w 
64 r. życia. — Maciej R a m a c h ,  emeryt, starszy 
radca skarbowy, zmarł we Lwowie dnia 6. 
bm. w 72 r. życia swego. — Wczoraj o godz. 4. 
po połndniu zmarł po dłuższej słabości radca skarbn 

zacze.lnik nrzędn wymiaru należytości, Marceli Ha- 
ej e w8 ki. Zmarły był ogólnie łubiany i szanowany, to 

też śmierć jego zrobiła nader przykre wrażenie w 
szerokich kołaeh kolegów i znajomych. — Karol 
S t a w a r s k i ,  obywatel miasta Lwowa, przeżywszy 
lat 52, zmarł dnia 5. bm. — Mar ja a Eademanów 
S n m p e r o w a ,  wdowa po radcy Namiestnictwa, wła
ścicielka realności, zmarła dnia 6. bm. — W Cho- 
dorowie zmarł temi czasy Władysław Ra k o ws k i ,  
ezłonek organizacji narodowej w r. 1863 na Podola 
zakordonowem. Zmuszony do opnzczenia Kamieńca, 
i przebywszy dłuższą tułaczkę na Mnltanach, zdołał 
on wreszcie znaleść posadę w Galicji, a mianowicie 
od lat 15 był leśniczym w skarbie Chodorowskim. — 
W Starym Sącza zmarła Stanisława Barbara K r ó 
l i k o ws k a ,  zakonnica ze zgromadzenia PP. Kla
rysek, w 77 roku życia.

Kalendarz. Ś r o d a  (10): N. Marji P. Loret.— 
Radzisławy bł. Wschód słońca o godz. 7. min. 46, 
zachód o godz. 3. min. 59.

K a l e n d a r z y k  my ś l i ws k i .  W grudnia po
lować wolno na: jelezie, kozły, zające, lisy, jarząbki, 
cietrzewie i głuszce, bażanty i kuropatwy, dropie 
i pardwy.

Wieczorek dla dzieci Uroczystość św. Mikołaja 
obchodziła liczna dziatwa w Kasynie miejskiem. Szczę
śliwym jest ten św. Mikołaj: patronuje aniołkom , a 
niesie ze sobą zawsze śmieeh, wesele i radość. W so
botę przedstawił się św. Mikołaj w sali kasynowej bar
dzo imponująco: w ornacie greckim, z tiarą na głowie, 
w towarzystwie 3ch ślicznych aniołków z jednej (wia
ra , niewinność i miłość) i djabła z drugiej strony. 
Żywy ten obraz ułożony był do pięknego wiersza Pla 
tona Kosteckiego, którego dla braku miejsca przyto
czyć nie możemy. Gdy kurtyna zapadła, dziatwa rzu
ciła się tłumnie po odbiór „Mikołajków.* Nastąpił 
krzyk, hałas, śmiechy, gonitwy, strzelania, bębnienia, 
jazdy itd. Wtem muzyka wojskowa zagrała polkę. Z 
początkn nic śmiało, wstydliwie, a później coraz swo
bodniej i raźniej rozpoczęły się tańce. Zabawa trwała 
do godz. 11.

Odczyt. Na dochów Tow. św. Wincentego a Panlo, 
odbędzie się dnia 10. bm. o godz. 7. wieczorem w 
sali ratuszowej III. odczyt ks. prof. ZoeUera pod 
tyt. „Człowiek a zwierzę,* z nwagą na teorję Dar
wina ze stanowiska filozoficznego.

Plac tz. Castrum. W sprawie odstąpienia tego 
plaen na własność gminy m. Lwowa, przesłał Wy
dział krajowy do Ministerstwa oświaty komunikat, 
w którym donosi, że w akcie prawnym zastrzeżonym 
będzie zwrot tego placu na własność krajowego fun
duszu szkolnego, jeżeli gmina nie nżyłaby go wy
ł ą c z n i e  pod budynki zakładów szkolnych.

Fundusz emerytalny dla aktorów, aktorek, reży- 
szerów i suflerów sceny polskiej we Lwowie, założony 
w r. 1843 przez śp. Stan. Skarbka, wzrósł obecnie 
do sumy 162.000 zł. Ponieważ z powodu uciążliwego 
statutu mało artystów * tego funduszu korzysta, 
wniósł Wydział krajowy projekt zrniazy statutu do 
zatwierdzenia Namiestnictwu.

Fundusz 8ZKÓł ludowych * r. 1872. wynosi 
w efektach 98.809 zł. 22 ct„ daje w odsetkach 
6629 zł. 37 ct. Z tego na sasiłki bezzwrotne, na 
badowę nowych szkół lub przeistoczenie istniejących 
budynków, asygnowazo 5200 zł., tj. 3 gminom po 
300 zł., 18 gm. po 200 zł., 7 gm. po 100 zł

Fundusz wdów i 8ierot gr.-kat. archidyecezji 
lwowskiej wymówił dnia 2. bm. złożony w ruskim 
banka kapitał 85.000 zł. Wypłata zastąpić ma dnia 
2. marca.

Targowica rybia, która istniała dotąd na Sta-

J. Kopera z Miknliniec do Jeziernej, ks. Ant. Halig 
z Bitki szlacheckiej do Miknliniec, nadto z zak. 00 . 
Karmelitów O. Kai. Maznr z Bołszowca do Krakowa.

Koaknrs na Podwysokie, Fiirsteathal i Andreas 
falva rozpisany do 15. stycznia 1885.

Odznaczony: ks. Józef Wierzchowski, prób. i 
Tartakowa, Mant. et Roch.

Gwardjanem 00 . Reformatów w Rawie ruskiej, 
po rezygnacji O. 8. Hanuli, został O. Wik. Drze
wicki z Jarosławia, dokąd przeniesiono O. 8. Eannlę.

Zmarł dnia 22. zm. nagle w Ohomiakówce, 
admin. miejscowy z zak. 00. Dominikanów, O. Jaeek 
Biernat, nr 1842, r. 1866.

Dyecezja przemyska. Dzia 24. zm. złożył na 
nniwers. wiedeńskim ke Bron. Karakulski, wik. !e 
Sambora, ostatnie z nank teologicznych rigorosum i 
otrzymał dyplom doktora św. teologji.

Ks. Wł. Gryziecki, wik. tumski, został kapel, 
wojsk. II. ki. przy czynnej służbie i stacjonowanym 
w Sarajewie.

Dyecezja krakowska. Zmarł dnia 18. zm., opa 
trzony św. Sakr., ks. Józef Knziński, prob. w Ra- 
doezy, nr. 1845, ord. 1872, ben. od r. 1880. Admin. 
osieroconej parafji został wikary miejscowy ks. Hip. 
Baraz. — Przeniesieni kapel, wojsk.: ks. J. Lamber 
z Krakowa do Lwowa, a ks, L. Terpiński z Plevlje 
do Krakowa.

Sezon zim owy. Tegoroczny zjazd zimowy we 
Lwowie będzie bardzo liezny, gdyż już obecnie wiele 
domów z za kordonu i prowincji zamawia pomieszka
nia. Można więc na pewno wnosić, iż tegoroczny kar
nawał będzie równie ożywiony, jeżeli nie jeszcze 
więcej, jak poprzedni, zwi szcza, iż kilka domów, jak 
hr. Alfredów Potockich, hr. Siemińskich-Lewickich,
Ł r. Stanisławów Badenich, hr. Włodzimierzów Dzie- 
dnszyckich, hr. Łęczyńskich i t. d., które zeszłej 
zimy tutaj nie spędziły, otworzy tego rokn napowrót 
swe znane a gościnności salony. Nowy dom hr. Je- 
rzów Duninów-Borkowskich, którzy pierwszą zimę 
także spędzą we Lwowie, niezawodnie wiele przy
czyni się do ożywienia pory zimowej. Bale pnbliczne, 
jak już dziś na pewno wnosić można, nigdy tak liczne 
nie były, jak w nadchodzącym karnawale.

Wspólny pogrzeb. Wczoraj o godzinie 1 lej rano 
odbyła się z dworca Karola Lndwika eksportacja 
zwłok Cezarego Bi e c z y ń s k i e g o ,  adwokata i wla 
ścicieła dóbr na Podola rosyjBkiem, i małżonki jego 
Olgi z br. Bert&ndów de Domballe Bieczyńskiej, 
zmarłych dnia 26. i 30. listopada r. b. w Czarnej. 
Na dwóch oszklonych karawanach wieziono zmarłych 
małżonków, z których Cezary zmarł dnia 26. listo 
pada, zaś żona jego w trzy dni później. Przy śmierci 
męża była jeszcze obecną-śp. Olga, dopiero nagłe prze
ziębienie się i powstałe w skntek tego zapalenie 
płne spowodowało i jej zagły zgoa. Tłnmy publicz
ności towarzyszyły tema smutnemu a rzadko zdarza
jącemu się dzisiaj obrządkowi. Zmarły liczył lat.66, 
zmarła zaś 44.

Podziękowanie. Z Towarzystwa Opiek1 nad we
teranami otrzymujemy tępnjące pismo: „Nieznane
mu dawcy, który raczył na moje ręee przysłać hojny 
datek dla weteranów w kwocie 160 mark pruskich w 
słocie, składam najserdeci siejszą podziękę w imienia 
moich kolegów z r. 1831. Walerjan Podlewski.

śmiała kradzież. Dziś w nocy nieznany dotąd 
sprawca dostał się do sklepu p. Ehrlicha (nl. Halicka 
1. 6), gdzie przeszukawszy wszystkie sznflady i szu
fladki, aabral z kasetki 191 atr., unosząc w dodatku 
3 rewolwery wartości 20 złr. i 2 dubeltówki na 120 
zł. Sklep ten zamknięty jest roletą żelazną, opatrzo
ną na dole małym zamkiem. Sprawca otworzył zamek 
dorobionym kluczem, a podsunąwszy roletę nieco w 
górę najwygodniej wlazł do wnętrza sklepu. Nieszczę
ście chciało, że p. E. zamykając sam sklep, otworzył 
drzwi szklane, przez co ułatwił złodziejowi przystęp. 
Jak powiedzieliśmy, sprawcy dotąd nie wyśledzono, 
podejrzenie jednak pada na praktykanta sklepowego, 
oddalonego za kradzież, a który obecnie znajduje się 
w praktyce a ślusarza, Gdzież jednak znajdował się 
podówczas policjant, wszak podobze włamanie się do 
sklepn powinne było zwrócić jego uwagę? Stał on 
zapewne przed drzwiami jakiejś kawiarni, restauracji, 
lab szynka!

Bracia Czesi dotychczas nie zapominają o wi 
życie swojej w Krakowie — pisze N. Ref. — i 
w licznie nadsyłanych pismach domagają się rewizyty. 
Okazywano nam pismo z doniesieniem, iż w Libu 
ehowicach w Olechach założono klub polski, którego 
wszyscy członkowie noszą sprowadzone z Krakowa 
i co jest zabawnem, za pośrednictwem handm deli
katesów p. Hawełki — czapki krakowskie, konfe 
deratki. Piszący prosi także o przysłanie „pro za
ginani* (dla uśmiania się) satyryskij list w Krakowie 
wychozejuci Djabel.

Niemiły widok. W sobotę o godz. 1. w południe 
niesiono na otwartych noszach żołnierza z pułku Pa- 
ckenyi, który na ćwiczeniach ziamał nogę. Nieszczę
śliwy przykryty był tylko białym kocem, a kilku- 
dziesięciu pauprów odprowadziło go do kasami koło 
Czerwonego klasztorn na nl. Karkową.

Zwracamy nwagę jeneralnej komendy na to nie
stosowne postępowanie. Wszak istnieją zamknięte 
lektyki i wozy ambulansowe, które przy większych 
ćwiczeniach powinne się w bliskości zzajdować.

ynik egzaminów głównych w krajowej wyż
szej szkole rolniczej w Dublanach. Z końcem rokn 
zzkolnego 1882/3 i w ciągu roku 1883/4 zdali na 
wyższej krajowej szkole rolniczej w Dublanach egza
min główny z dobrym skutkiem następujący nesnio- 
wie : Stefan Jentys z Warszawy, Piotr Łastowiecki 
z Lipnika pow. łańcucki, Bronisław Zabęcki z Dobrej 
pow. jarosławski, Felicjan Makomaski z Kościesta 
koło Pułtuska, Józef Jankowski z Łubiek w Lubel
skiem, Józef Rabek z Siedlec, Jan Feliks Sikorski 
z Ciechocinka, Iwo Milżecki z Kozin Dolnych w Lu
belskiem, Feliks Raczyński z Balkowa w Łęczyckiem, 
Antoni Głodziński z Wistowej w Kałnskiem. Oprócz 
tych poddawało się egzaminowi także 2 uczniów 
* Galicji, którzy jednak do egzaminu głównego oka- 
sali się jeszcze niedostatecznie przygotowani. Prócz 
ych 12 ukończyło w rzeczonej szkole stndja w la

tach 1883 i 1884 jeszcze 10 nczniów, którzy jednak
że do głównego egzaminu nie zgłosili się dotychczas.

W koniecznej obronie własnej użył w tych 
dniach broni siecznej żandarm posterunku n'emirow- 
skiego Józef Magiera. Patrolując w przysiółku Dzin- 
ków, w powiecie rawskim, o łyszał strzał w krza
kach , a w najbliższej chacie nie znalazł go
spodarza Jana Długosza, znanego kłusownika, kara
nego już za naruszenie cudzej własności. Gdy po 
jakimś czasie nadszedł z pola Jan Długosz z synem 
swoim Maćkiem, niosąc jakiś przedmiot w płachcie 
zawinięty, oraz str ilbę na plecach, żandarm zamie
rzył go wybadać, lecz Dłcgoszowie, do ktćrych przy-

kowo, zdołano aresztować przestępców, którzy się 
zzajdnją w ręku Sądu. Uszkodzenia, jakich doznał 
żazdarm Józef Magiera, również nie są ciężkie.

Z  powodu pożaru w  Dukli, w nocy na 18. 
lipca i w nocy na 16. października, zarządzone śledz
two sądowe wykryło poszlaki o zbrodnię podpalenia 
przeciw niejakiemn Mortkowi Kolberowi, właścicielowi 
realności w Dnkli, oraz Jędrzejowi Wychowańcowi, 
zarobzikowi, w skntek czego obaj wymienieni zostali 
aresztowani. Trzeci poszlakowany, tylko z imiezia 
jako „Józef z Węgier* poszukiwany jest sądownie.

Nagła śmierć. Znany mieszkańcom Lwowa sta- 
ruszek, grywający w podwórzach na maleńkiej pozy
tywce, przechodząc w sobotę w połndnie Wałami het- 
maóskieml, chciał spocząć. Zbladł, pochylił się — i 
nie podniósł się więcej. W skostniałych rękach trzymał 
pozytywkę, jedyną dozgonną swą towa-zyszkę.

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z d. 8. grudnia 
Skradziono pani J. R. z zamku. Bkrzyzi w Rynka 
pierniki, prześcieradło i kapę wart. 5 zł., pani W.K. 
pulares wart. 6 zł., słudze E. D. chustkę wart. 8 złM 
panu L. B. z wozu ttumoczek z bielizną męską, pani 
J . D. płaszcz damski wart. 10 zł., a pann J . G. 
z wozu kożuch i płaszcz wart. 12 zł. — Fan S. W. 
zgubił przekaz kupiecki na 104 zł. 22 ct., a pan 
R. S. torbę z przyrządami toalety i rewolwerem. — 
Znaleziono złoty pierścionek i 3 losy „Kinosem*, 
kartkę zaBt. 1. 45658, 13 świadectw p. Antoniego
Władyszyna i 8 sznnrków korali.

Kraków 4. grudnia. (Regulacja Wisły]) Nie 
nlega wątpliwości, że bytność p. namlistnika w Wie
dnia jest ściśle złączoną ze sprawą regalacji rzek w 
ogólności, a regulacją i spławnością Wisły powyżej i 
poniżej Krakowa w szczegół, ości. Choćby jednak p. 
namiestnik nawet zdołał wykołatać w Wiednin większe 
fnnćnsze, to i tak sprawa w przyszłym roka naprzód 
posuniętą nie zoBtazie, brak bowiem wszelkiej podsta
wy techniczzej do przeprowadzenia regulacji. Istnieją 
wprawdzie plany z dawnych lat, które atoli nie zga
dzają Bię z powoda częściowej zmiany koryta z rze
czywistością , nadto nie ma prawie żadnych danych 
co do wodostanu przy wylewach, w końcn jest tak 
wielki brak urzędników technicznych, że ci bieżącym 
Bprawom podołać nie są w stanie, a nie dopiero dzieła 
takiemu, jakiem jest planowanie dokładne regalacji 
rzeki tak niespokojnej jak Wisła.

Do niedawnych lat było przy tutejssem starostwie 
12 urzędników technicznych, dziś jest ich ośmiu, mi
mo , że ezynność tychże co do budownictwa lądowego 
rozciąga się na bndowle rządowe w Krakowie, tudzież 
na Starostwa w Krakowie, Wieliczce i Chrzanowie, 
budownictwo zaś wodne odnoście do Wisły oa Biały 
aż po Tarnów. Nadto sprężyste wykonywanie ustawy 
przemysłowej przez starostę wielickiego, p. Kurykow- 
skiego, absorbuje na komisje prawie eodzień jedną siłę 
techniczną.

Jeżeli więc Rząd ma szczerą i nieprzymuszoną 
wolę wziąć się na Berjo do tej dla Krakowa i okolicy 
tak piekącej Bprawy, js ali nie chce zadowolnić się 
wysłaniem para far chleba i kilkuset gnid. między 
powodzian w czasie ponownej tak strasznej katastrofy 
jak tegoroczna, to mnsi przedewszystkiem przystąpić 
do utworzezia osobnego, tylko regalacji Wisły poświę
cającego się binra o personaln co najmniej 10 dziel
nych techników specjalistów.

Straszenie wody cybnszkami i fajeczkami, wedłng 
dawnego systemu, pakowanie do wody faszyn, w ogóle 
prżedsięwzięeie robót wodnych takich, Które pierwsza 
woda wieseana unosi, aby nie było śladów utopionych 
i nieutopionych kapitałów, raz jaż ustać powinno; do- 
kłsdnfUH jw atM , i .forniru umąjz w robotach wo
dnych, to Bą kardynalne kroki kn lepszemu, k( prze
konaniu, że zię szczerze sprawę tę przeprowadzić umie 
i chce.

Starosta krak., który będzie chciał i umiał sprawę 
tę przeprawadzić, zasłuży sobie na wdzięczność Indzo- 
ści 8 Starostw, dotkniętych w tym rokn wylewem 
Wisły ; okaże, iż potrafi przeprowadzić przy mniej
szych trudnościach to, co jnż przed 2 laty prascy in
żynierowie z tak małą rzeką jak Przymsra uskute
cznili, robiąc ją od wielkich kopalń węgla aż do uj
ścia do Wisły spławną.

Powtarzam, że pierwszym krokiem kn temn jest

cerskiej, za którą ofiarowywano już 250.000 frannow; 
wielka skrzynia z drzewa orzechowego, rzecz w tym 
rodzaju jedyna, kapłona na .licytacji w Lugdunie za 
100.000 franków. Ze słynnego fajansu Oiron znaj
dują się w tych zbiorach cztery przedmioty, pod. sas 
gdy w ogóle znanych jest z niego zaledwie e&tnk 
trzydzieści. Muszkiet, niemieckiej prawdopodobnie ro
boty, kupiono w onym czasie za 60.000 frantów. 
Jeszcze ważniejszemi, specjalnie dla Niemiec, są •dwie 
monstrancje, z bazylejskiego skarbca katedralnego po
chodzące, zkąd właśnie mazeum Cluny posiada naj
cenniejszy swój przedmiot, złotą oprawę ołtarzową, 
darowaną ongi Henrykowi św. Była cna prawdopo
dobnie sporządzona przez bizantyńskich sztnkmistrzóvr 
w Niemczech. Natomiast obiedwie monstrancje wyż- 
wspomniane są tworem niemieckiej sztnki złotniczej 
z 13. i 14. wieku. Basilewski kupił je w swoim 
czasie za 60.000 franków, dziś, zaś zapłacił za Rząd 
rosyjski po 100.000 franków.

Urodziny W wagonie. Żoza rumuńskiego księdza 
ze Stroiesti, jadąc d. 4. bm. pociągiem kolejowym z 
Czerniowiec do Sacz&wy, na Btacji Ickany w coupć 
wagonu powita dziecię. Nowonarodzony obywatel i 
matka przebywają w jednym z tamtejszych hotelów 
i zzajdują się w dobrem zdrowia.

Składki na zbiegów rosyjskich zarządsiła w 
Włoszech pani Mazzoni z Medjolanu, prosząc damy 
włoskie o poparcie.

Paiaaephoiseus nuncius. Zeszłego lata odkryto 
na wyspie Gotland najstarożytniejsze, dotąd znane zwie
rzę stałego lądu. Jest niem olbrzymi niedźwiadek, 
pochodzący z tzw, formacji sylarowej, która posiada 
wprawdzie bogatą fauię morską, leez w której dotąd 
nigdy jeszcze nie napotkano szczątków zwierząt lądo
wych. Na posiedzenia państwowego geologicznego Za
kłada w Wiednin, odbytem d. 2. bm., przedstawił dy
rektor H a u e r fotograficzne zdjęcie tego zwierzęcia. 
Fotografję przesłał mu prof. LlndstrSm z Sztokhol
mu. Zwierzę tu wymienione umieszczono w paleonto
logicznym oddziale państwowego Muzeom w Wiedniu 
i nazwano je „P&laeophoneus nuncius.*

Wiadomości literackie i artystyczne.
Teatr. W skutek zasłabnięcia p. Ż e l a z o w 

skiego,  w miejsce zapowiedzianego na dziś dram&tn 
„Odetla* W. Sard ou, będzie przedstawiony tegof 
samego autora pięcioaktowy dramat „Dora.*

Opera. Publiczność ciekawa usłyszenia w „Car
menie * ulubieńców swoich: pannę P i a v e i pana 
Rn b i r a t o ,  zapełniła w sobotę salę tak szczelnie, 
jak to bywało w rokn zeszłym podczas występów 
pazny Herman i Rossini. Żywione nadzieje usłysze
nia czegoś nadzwyczajzego nie doznały wprawdzie 
zupełnego zawoda, ale też nie ziściły się w całej 
pełni.

P. Piave rozporządza miłym głosem, co przy 
grźe artystki, stawiającej pierwsze kroki na scenie, 
kwalifikuje ją w najlepszym razie do spokojnych, li
rycznych partyj, nie zaś do dramatyczno charaktery
stycznych, jaką jest partja Carmeny. Aby jej z po
wodzeniem podołać, nie wystarczają wyżprzytoczone 
przymioty debiutantki z dodatkiem wdzięcznej po
staci, ładnego oczka i zgrabnej zóżki. Carmeną może 
być ona dopiero po dalszej naace i po przyzwycza
jenia się do sceny.

Partja Eacamilla zdaje sic jakby stworzona dla 
p. Etobirato; Udywidnalność tego artysty nadaje się 
do niej, a z wyjątkiem mistrzów Faure’a i Beck’a, 
lepszego „toreadora* nie mógłby sobi9 życzyć sam 
Bizet. Śpiewał i grał wybornie, a przyjęty grzmią
cym aplauzem, musiał powtórzyć sławną arję aktn 
drugiego.

Nasi lwowscy artyści trzymali się wzorowo ; ró
wnież orkiestra i chóry.

Wczoraj, przy święcie, powtórzono „Carmen* 
w tej samej obsadzie, z mniejszym jedak sukcesem dla 
kasy. Dragi występ panny Piave przeszedł niemal 
obojętnie; pan Rnbirato odniósł jako „toreadoro* po- 
nowze zwycięstwo. (d)

Przedstawianie amatorskie połączone z koncer
tem, odbyło się w niedzielę w sali Kasyna miejskiego,
na dochód „Towarzystwa bratniej pomocy słuchaczów 

otwarete"osobnego 1biuVa*ze”znakomUym**personalem^te- Politechniki* Saia była przepełniona, a i pod w.glę-
*■ r ln tn  t\ ao taH • o m n  r t r l n f  di a n fia /iM A *ałr Ma IttYI n n iz iA I

chzicznym.
Żywiec 5. grudnia. Do tutejszej Rady powia

towej, zostali wybrani z grnpy gmin wiejskich: pp

rym Rynka, koło bożnicy żydowskiej, została prze- 1  łączyła się jeszcze żona Jana i młodszy syn tegoż 
niesioną zad Pełtew, za dawną rzeźnię żydowską, j Adam, rzucili się na niego, usiłowali mu wyrwać z 
Targowicę zaś podrobią koszernego przeniesiono n a i rąk karabin i pałasz, uderzyli w głowę i pokąsali 
plac św. Teodora. ! w rękf. Broniąc się , ciął żandarm Jana Dłagosza

Wiadomości yecezjalne. Archidyec. lwowska, j w głowę i lekko go zranił, zaś Maciek Długosz i

Józef Łazarski, właściciel realziści, poseł na Sejm 
krajowy, Wojciech Szwed, Tomasz Brzączek, Maciej 
Pawlus, Maciej Kliś, Józef Lach, Józef Bielewicz, 
Stanisław Jakubiec i Jędrzej Sołtysek. naczelnicy 
gmin, oraz Wojciech Grzegorzek, Wojciech Minia i 
Jan Bieniek, gospodarze.

Warszawa 4. grudnia. Tutejszy konsulat an- 
g.elski zbierał temi dniami szczegóły dotyczące oso
by R o g o z i ń s k i e g o .  W czasopismach angielskich 
spotkaliśmy wzmiankę, iż rodak nasz otrzymać ma 
od Rządn krćlowej Wiktorji odznaczenie.

Z  Poznania donoBzą, że onegdaj przybyła 
na istniejącą tam jeszcze wyBtawę „Hołda praskiego* 
gromada okoliczna Piotrowo, złożona ze stn gospoda
rzy , wraz z żonami i dziećmi. Wszyscy uie mieli 
dość słów podziwu i zachwytu dla arcydzieła naszego 
miBtrza. Ten sam korespondent donosi nam również, 
że Niemcy poznańscy tendencyjnie omijają wystawę.

Wiedeń 5. grudnia. Wedłng wiadomości, przesła
nej Dyrekcjom policji wszystkich okolic kontyngentu, 
dwoje małżonków rodem z Holandji sprseniowierzyło 
dyamenty wartości ćwierć miljona franków. Trybunał 
I. instancji departamentu Sekwany ściga dla tego li
stem gończym maklerkę dyamentów, Angelikę Mey, 
rodem ze Swest, w Holandji, i nrzędnika rachunkowe
go, Krystyna Meya, rodem z Amsterdamu. Żbrodnia- 
rze, Indzie inteligentni, władają 4 językami.

W peszteńskim procesie anarchistów w biegu dal
szej rozprawy, oświadczył Pragfir na zapytanie prze
wodniczącego, czy konferował przy końca stycznia br. 
z Kammererem w Ca*sia jego pobytn w Wiedniu ? że 
żadnego Kammerera nie znał, lecz, że przedstawił ma 
się w pomieniooym czasie niejaki A ller, odbywający 
podróż ze Szwajcarji do Wiednia. Z  Allerem nie mó
wił Prager o morderstwie rabunkowem, dokonauem na 
kantorze Eiserta. Mimo twierdzenia przewodniczącego, 
że powiedział mn to Kamerer przed śmiercią, oskar
żony upiera Bię stanowczo przy swem oświadczenia. 

Słynne zbiory Rosjanina Bazilewskif 3> Pa

dem powodzenia ndał Bię wieczorek najznpełziej.
Dyletanci sztuki dramatycznej odegrali po ama

torska dwie przyswojone z frajenskiego jednoaktowe 
komedyjki: „Zaślubiny z przeszkodami* i „Żywy nie
boszczyk.*

P. B a r ą o z  odczytał akt. III. z „Maiii Stuart 
Słowackiego, a nagrodzony oklaskami i przywoływa
niem, wygłosił dodatkowo „Rękawiczkę* Ssylera. 
Wielce podobała się humoreska W i l c z y ń s k i e g o :
„I miejże tu rozum 14

Z produkcyj skrzypcowych p. L e h ma n n a ,  bar
dziej od Boita „Adagio religioso,* przypadł do gustu 
„Mazarek 1 Wieniawskiego.

Perlą wieczorku były dwa cacka wokalne, ter
cety Jana Ga l l a :  „Skarga słowika* i „Wiosna.* 
wykonane ;e skończoną wirtnozyjneścią przez panie 
P a w i ,  J a r .  i St r .  z towarzyszeniem lonepiann i 
pod kierownictwem kompozytora. „Wiosnę* natura lie 
powtórzono. Z ust dyrygenta słyszeliśmy tak pełno 
uznania wyrazy dla pań dyletantek, że nie chcąc 
uchodzić za pochlebcę, wstrzymnJemy się °d *ch po* j
wtórzenia. Wprost ze sali koncertowej udał sie p.
Gall na dworzec i odjechał pospieszzym "‘'Ciągam 
do Krakowa, w celu odwidzenia choreg0 °jca. Że
gnając dziękował mu komitet młodzieży serdecznie za 
uświetnienie przedstawienia. (d )

Koncert galic. Towarzystwa muzycznego (l*zy 
za r. 1884/5) odbył sie w niedziel w południe w sali 
Towarz., pod kierownictwem dyrygenta koncertów, p.
Jana Ga l l a .  Wszystkie krzesła zajęły pazie, a re
sztę sali zaludnili mężczyźni. Progran (uwertura Że
leńskiego „ Tatry chóry damskie Galla i Mendelsotia ]
„Landa Sion*) był powtórzeniem popi*® r °sałego ty
godnia, który nazwaliśmy egzaminem wstępnym nowo- 
go dyrygenŁ®* Wszystkie nnmera programu zostały 
tym razem wykonane z większą jeszcze precyzją, ta 
eo wykonawcy zbierali rzęsiste oklaski.

Z  rzetelne® uznaniem podnosimy wprowadze
nie zwyczaju zaczynania koncertu o ściśle oznaczonej 
godzinie. Z czasem przyzwyczai Bię j nasza publicz
ność do tej koniecznej punktualności, (d )

Koncert. W piątok 12. bm. O »odz. 7 V* wlec,to
rem odbędzie się w sali Domu Narodnego koncert na

ryżu nabył Raąd rosyjski za imponującą kwotę 6 korzyść chorej artystki sceny ruskiej, pa®* s t ofurako- 
milionów franków. Katalog zbiorów liczy 750 pized .wej. Fan L. M a r e k  objął artystyczne kierownic' vo 
miotów, a z tych niektóre są y z e c z y  wis temi unika- tego koncertu. Współudział 8Wój obiecali między i i

.  n  . 1 ____VkjsixriATT1 7. I . _____* m ___U n „  n< itnnnn -_.i A.Mairna1r 1 .  ttami w swoim rodzaju. P o c h o d z ą  bowiem z ple rszyahjnymi: p. Ty b e r g ,  znany artysta krzypek, i p. L tl. 
wieków ery chrześciańskiej, a nawet z czasów kata dwi g ,  która swym wdzięcznym i metalicznym głosi- ,
komb. Mieday innemi wzbudzają, ogoluy pod* lwwłoska j kiem jaż nieraz zas zachwycała. .Znane g wy&tepów 
tarcza, na której wymalowany jest rycerz (kupiona!publicznych panny Marja S t e n g e l  i Róża Ge s a ng
ozgi za 25.000 franków, a oszacowana obecnie na 
100,000 franków) ; naczynie arabsko-hiszpańskie, ku
pione na licytacji Fortnny za 10.000 franków; pół
misek z włoskiego fajansu z wizerunkiem Karola T

odegrają Liszta „Paraphrase* i tegoż fantazję węgier
ską. P. Bo r k o ws k i  odśpiewa Gounoda „JSłoty cie
lec* i serenadę z „Fausta*, a chór męski wykona kil
ka pieśni. Program w ogóle urozmaicony, dlą tegc

Przeniesieni: kr, -L - Żółkwi do Biłki szla-! żona Jans jami pokaleczyli się w dłonie, a Jan nadto Iza który dawano 50.000 frauków, a obecnie 75.000; też nie bez podstawy spodziew am y się, że publiczność
chockiej, ks. 1 tuczacza do Żółkwi, I uciął sobie jeden palce u lewej rąkl, Dopiero przy I uzyskano; oprawa ołtarzowa wspaniałej roboty Bzmeł-! zasza weźmie liczny udaiał w koncercie, z którego



DZIENNIK POLSKI.
o iy ity  dochOd na cel tak  dobrociynny jest pree- 
inaciony.

Amatorskie przedstawienie. Onegdaj, tj. dnia 
7. b. m. odbyło sio w lokalu Gwiazdy amatorskie 
priedstawienie na korzyść funduszów tegoż Stowa
rzyszenia. Amatorowie starannie i poprawnie odegrali 
niezrównaną „Emigracjo chłopską", obraz dramaty 
czny ludowy w 6 aktach "W. L. Anczyoa.

v.Kr) Arcydzieła sztuki plastycznej w fototy- 
paoh według sztychów oryginalnych, wykonane i wy
dane przez Karola Diyalda z tekstem objaśniającym 
Jana Szendrei, w przekładzie Bolesława Spausty 
Wspaniała ta publikacja najznakomitszych dzieł ma- 
larzów i rzeźbiarzów XV. i XVI. wieku jest wyda
waną przez artystyczny zakład fotograficzny Karola 
Divalda w Buda-Feszcie i Preszowie (Eperies). Dotąd 
wyszły dwa zeszyty w formacie wielkie folio. Swie 
tna pod każdym względem reprodukcja arcydzieł 
elegancja strony zewnętrznej muszą zadowolić naj
wybredniejsze wymagania. Rafael, Rubens, Correggio, 
Wonwerman, Tycjau składają sio na treść obu ze 
szytów, podających zwiozłe objaśnienia do każdej ry 
ciny. Cena wydawnictwa jest nader przystępną •* *«- 
szyt, nawierający 5 (rycin, kosztuje tylko 1 zł. 
20 et. Wydawnictwu tak cennemu życzymy jak naj
lepszego powodzenia.

Odczyty dla kobiet urządzone staraniem od
działu lwowskiego Towarzystwa pedagogicznego: 
I. 10. grudnia 1884, Docent nniw. dr. Emii Duni
kowski: „O wygasłych organizmach." II. 17. gru
dnia 1884 i III. 7. stycznia 1885 dr. Tadeusz Żu- 
liński: „Moda wobec hygieny.“ IV. 14. stycznia
dr. Antoni Prochaska : „Konfederacja Spytka z Mel- 
sztyna “ V. 21. stycznia profesor Franciszek Pró- 
cbnicki: „Porównanie trzech utworów poetyckich." 
VI. 28. stycznia dr. Albert Zipper: „Z młodości 
Goethego." VII. 4. lutego insp. Bolesław Baranow
ski : „Pessymiśei i optymiści w literatorze, miano
wicie w poezji." VIII. 11. lutego pan Ludwik 
Wierzbicki: ! „O tkaninach.* IX. 18. lutego prsf. 
uniw. dr. Gustaw Roszkowski: „O towarzystwie
Czerwonego kizyża.* X. 25. lntego dr. Albert 
Zipper: „Z młodości Schillera." JXI. 4. marca
prof. dr. Ignacy Petelenz: „O rozwoju owadów." 
X II. 11- marca radca Zygmunt Sawczyóski: „Z dzie
dziny pedagogiki." Odczyty odbywać się będą w sali 
ratuszowej. Początek każdego odczyta z uderzeniem 
g idziny 5. po poładnia. Kart wstępu nabyć można 
w księgarni pp. Seyfartha i Czajkowskiego, lab przy 
wstępie do sali ratuszowej.

Aktów grodzkich i ziemskich tz. Bernardyńskich, 
wyszły 2 tomy (IX, i X ), a to kos2 tem fundacji 
śp, A. Stadnickiego.

Wyborną ilustrację i«mieaac«a ostatni numer 
lwowskiego Zerkała. Na obrazie widać dwa pątników 
russkioh z torbami, powracających z Petersburga. 
Płoszczański mówi:

„Jetzt steli' ich nun, ich armer Thor,
Und bin so king ais wie znyor;
Jak podilyty piat’ rnbliw 
Pomiż semero Moskaliw ?
Sły ij Naumowyc* to ne zmoże,
To wże i czort nam ne pomoże.

(Goetoho Faust. Akt I. Jawa I".)

Rzeszów 7. grudnia.
(Proces o morderstwo.)

Dnia 5. b. m. po pięciodniowej rozprawie przed 
tutejszym Trybunałem zapadł werdykt sędziów przy
sięgłych w sprawie Józefa Kreta i wspólników o 
zbrodnię morderstwa, popełnionego na osobie Jadwigi 
Rzeszntowej w Nowej Wki pod Kolbuszową.

Oskarżeni byli: Józejf Kret, jako sprawca bez 
pośredni, Jan Rzeszuto, /Kowalem zwany, o współ- 
winę w tej zbrodni, Marianna Borczowa, Marja Ofia- 
rowa i Tomasz Borcf o /zbrodnię dania pomocy przez 
złośliwe zaniechanie przós ;koa»enia.

Fakt był następujący: Jan Rseszato zakochał
się w Mai i Ofiarowej i chcąc usunąć swoją żonę 
Jadwigę, która stała na przeszkodzie jego zamia
rom względem Ofiarowej, najął Józefa Kreta, który 
ndając żebraka, wkradł się do Rzesfutów podczas 
nieobecności domowników r i kamieniem w głowę zadał 
Jadwidze cios śmiertelny, następnie rzucił ją na 
ziemię 1 z zimną krwią, dokonał morderstwa.

Rozprawie przewód | jeżył radca p, Mossor, oskar
żenie wnosił prokurator dr. Tarłowski, Jako obrońcy 
występowali dr. Feehtdefren, dr Air. dr. Binder i p. 
Machowski. -

Na podstawie WorljjKtu przysięgłych ogłosił 
przewodniczący wyrok sk^ ojący: Józefa Kreta, Jana 
Rzeszuto i Tomasza Kabałę, Meichertem cwanego, na 
karę śmierci przez powiesza ł a, a Msrjannę Borezową 
na jeden rok ciężkiego wi< jienia. Marja Ofiarowa i 
Tomasz Broez uwolnieni zostali od oskarżenia.

mie przygotowują się liczne interpelaoje do Raą-j <9«/*arne przepisy polioyjue, zaprowadzone 
du, co zamierza uczynić gdyby rzeczywiście c ła ! Austro-Węgrzech, 
zostały podwyższone. Stanowisko Węgier jest w 
tym wypadku jasne. Zażądałyby wypowiedzenia 
zawartej w lutym konwencyj handlowych i — by
łyby i a ewentualnem nałożeniem cła na francu
skie produkta przemysłowe.

Wiedeński Extrdblatt dowiaduje się o are 
sztowaniu w Petersburgu d. 27. listopada 17 a- 
narchistów mięctoy nimi jednej kobiety. Miano
łnlrłn Prno loor* n »atr łńi . i__ £

Telegramy biar l  koresp.
Paryż 8. grudnia. Senat przyjął wszystkie 

artykuły reformy wyborczej według wniosków ko
misji* 136 głosami przeciw 24

Paryż 8. grudnia. W Izbie deputowanych
 ___  ̂ _ żąda L e p e r e  zniesienia budżetu wyznań. F r e p

także zaaleść przy tej sposobności lioźne doku- | p e l  zaprzecza Izbie prawa d;» tego kroku, było-

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca

Preparaty z gumy 1 wyroby kauczukowe, dla
potrzeb chirurgicznych i innycn podobnych. (2)

Ruch stowarzyszeń^
Gremjum chrześclańshich kupców i przemy-

8ł0W0ÓW odbędzie dziś o/godzinie 7ej wieczorem w 
sali ratuszowej IV. wsjfie zgromadzenie. Porządek 
dzienny: 1. Zagajęjfle. 2. Odczytanie protokołu 1 
sprawozdania o z y j^ c i  wy iziału: p. Lewicki. 3. Spra
wozdanie komięij kontroli cej: p. Spożarski. 4. Spra
wozdanie komnji wybranej na walnem zgromadzeniu 
24. listopada> p. IbnatoWlcz. 5. Wnioski komisji: p. 
Ihnatowicz. 6. Wnioski członków. 7. Powołanie 3 
członków na skrutatorów. 8. Wybór nowego zarządn 
z 15 członków. 9. Wybór komisji kontrolującej z 3 
członków.

Nadzwyczajne zebranie Lutni. Zarząd lwow
skiego Towarzystwa śpiewackiego „Lutnia" zaprasza 
w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w  mieszanego chóru na 
nzdzwyczajne zgromadzenie, które odbędzie się we 
środę dnia 10. grndaia rb. w soli kasyna miejskiego 
o godzinie 7. wieczór. Na zebrania będą omówione 
sprawy, dotyczące wykonania Sonetów Krymskich po 
raz trzeci.

Posiedzenie Towarzystwa Przyrodników Poisk.

menta treści rewolucyjnej.
Doniesienia z Wan ilustrują jaskrawo oficjal

ne przyjaźne stosunki Rosji z Turcją. Po ostat
niej wojnie pomienionych państw, mianowano w 
Wan rosyjskim konsulem, Armeńczyka Gamzara- 
gana. Ten umiał pozyskać sympatję armeńskiej 
ludnośoi, prawiąc jej o szczerej protekcji Rosji. 
Gdy Gamzaragan miał ustąpić z swego urzędu, 
postanowili Armeńczycy zamieszkali w Wan, wy
prawić na cześć jego ucztę. Gubernator, dowie
dziawszy się o tem, zwołał wybitne osobistości 
miasta Wan, i oświadczył jm, że uczestników tej 
manifestacji pociągnie do odpowiedzialności za 
wywołanie rozruchów. Naturalnie nie odbyła się 
w skutek tego uczta. W kilka dni później oświad
czyli Armeńczycy, że mają zamiar odprowadzić w 
uroczysty sposób nowo mianowanego rosyjskiego 
konsula, Gulebegma, w towarzystwie deputacji na 
świetnie przystrojonych rnmakach do metropolji, 
gdzie czekało go okazałe przyjęcie. Lecz i tym 
razem popsuł gubernator wszystko. Zawezwał do 
si.bie przedstawicieli miasta a wśród nich metro
politę, oświadczając, że uzna współuczestników 
także tej manifestacji za rebelentów. Mimo to de
monstracji odbyła się, oczywiście w znacznie 
mniejszych rozmiarach. Metropolita uchronił się 
od manifestacji udaniem choroby. Lecz biskup 
Jeremiasa wziął w demonstracji udział. Gdy 
Gamzaregan został na kilka dni przed swym od
jazdem zaszczycony wizytą walego, w ciągu rozmowy 
oświadczył walemu Gamzaragan mimo tłumaczenia 
się jego, że postępowanie gubernatora uważa 
za nieodpotr sdne stanowisku Rosji, i że o całym 
przebiegu tego jaskrawego zdarzenia doniesie ro
syjskiemu poselstwu w Stambule.

W myśl dzisiejszego naszego wstępnego arty
kułu i jakby na poparcie wypowiedzianego w nim 
zdania, „że sojusz Niemiec z Francją w dalekiem 
jest jeszcae polu" donosi londyński telegram ta 
kiego dziennika, jak Neue fr. Presse  (którego z 
pewnością o niechęć ku ks. B is  m a r  ko wi po
sądzić nie można), że w kwestji finansów egip
skich, a prawdopodobnie i w kwestji egipsko- 
sudańskiej, pragnie ks. B i s m a r k ,  jako rozjemca

Z  izby sądowej.
Lw ó w  6. grudnia.

(Prezes lwowskiego cecuw  stolarskiego.)
Trzeci dzień rozprawy.

(Dokończenie.)
(M) O godzinie 4. po poł. zabrał głos obrońca 

oskarżonego dr. Jackowski, starając się w 2-godz. 
przemowie ndowodnió, że W. Żaak nie miał z ł e g o  
z a m i a r n  i żądając zaprzeczenia wszystkich 12 
pytań. Po replice, duplice i po nader jasnem a obje 
ktywnem resume p. radcy Samolewicża, ndali się o 
godzinie 3/4 na 8-mą sędziowie przysięgli na naradę.
0  godzinie 10. odczytał zwierzchnik ławy przysię
głych dr. Schaff werdykt, którym pytanie pierwsze, 
odnoszące się do 1000 st., zabranych c kasy maj
strów, zaprzeczono 6 głosami (7 tak), również dru
gie pytanie, odnoszące się do zabranych knpozów 
z kasy majstrów, 12 głosami, podobnie pytanie 6- te, 
w sprawie sfałszowania weksla na 700 zł., 10 gło
sami wreszcie 8-me, odnoszące się do sfałszowania 
podpisu Jabóba Sawczyńskiego na 660 zł., głosami 
1 0 -ma i 12. pytanie, odnoszące się do sfałszowania 
weksla Południewskiego, 10 ma głosami — zaprze
czono. Reszta pytań, a więc 4., 5., 7., 9., 10. i 11., 
odnoszące się do sfałszowania pojedynczych wekslów, 
zostały znaczni, większością głosów potwierdzone
(wypuszczono tylko w odnośnych pytaniach ustęp, 
dotyezący sfałszowania podpisn Południe wskiego). Na 
pytanie 3-cie mianowicie, odnoszące się do zatrzyma
nia przez Żaaka dla własnej korzyści 100 zł. z kasy 
czeladników, odpowiedzieli przysięgli j e d n o g ł o -  
ś n i e  „ t ak" .

Na podstawie tego werdyktu uznał Trybunał 
Wincentego Żaaka w i n n y m  zbrodni oszustwa i
sprzeniewierzenia i skazał go, po n w z g 1 ę d n i e-
n i n wszystkich okoliozności łagodzących na j e d e n  
rok ciężkiego więzienia o b o s t r z o n e g o  jednorazo
wym postem w miesiącu.

Tarnopol 5. grudnia.
(Fałszerstwo monet. —  Pisarz pokątny.)

Z dniem 1. b. m. rozpoczęły się roki Sądów
przysięgłych IV. kadencji. W pierwszych trzech 
dniach roztrzyganą była sprawa niejakiego S z a p i r y
1 czterech wspólników o fałszowanie monet. Ława 
przysięgłych nwoiniła ich wszystkiemi głosami od 
inkryminowanej zbrodni.

Następną rozprawę rozpoczęto w IniU 3. b. m. 
przeciw niejakiemu Zygmuntowi (Seligowi) J  ory- 
s z o wi ,  pisarzowi pokąi nemu z Podwołoczysk, któ 
rego Prokuratoria pań„twa oskarżyła że w latach 
1881, 1882 i 1883, w zamiarze wyrządzenia J a 
nowi Wróblewskiemu szkody nad 300 zlr., podstę- 
pnem omamieniem — jakoby w skutek doniesień kar
nych przez Joannę Lednrowską kilkakrotnie wniesio 
nych Janowi Wróblewskiemu i jego krewnych nie 
bezpieczeństwo nwięaienia groziła — słabości umysłu 
jego nadużył i w ten sposób przysporzył sobie 
kwoty 3312 zlr., a w każdym razie ponad 300 złr., 
czem dopuścił się zbrodni oszustwa z §. 197 i 201 
b. a. k.

Rozprawie przewodniczył radca Reinwarth, ase
sorami byli sekretarz Rady Pakosz i adjunkt Pray- 
łuski. Protokołował auskultant Pnntschert. Oskarże
nie następował dr. Sabanek; obrony podsądnego 
podjął się dr. Schmit; poszkodowanego zastępował 
dr. Łnczakowski.

Zeznania świadków, których wezwano kilkuna
stu, były wielce obciążające. Jednego z świadków, a 
mianowicie Szńchne Jory sza, ojca oskarżonego, za 
fałszywe zeznania, uwięzionego w czasie rozprawy. 
Werdykt przysięgłych potwierdził oskarżenie i na 
podstawie tego skazano Zygmnnta (Seliga) Jory asa 
na 7 lat więzienia, obostrzonego postem ra j i ka
żdym tygodniu.

im. Kopernika odbędzie się dziś (we wtorek) o godz. - , . , . -. - . , , , ,  . . „ i j  •
6. wieczorem w uniwersytecie w sali XV. (2. piętr ). JW*6 ta^ e 8taDOWI?ko’ ktere me tylko tendencjom

a była wła- ? V1. . a e 1 2apatry wani^m WaddmgtonaPorządek dzienny: 1. B. B ł o ć  ki .  Jaka był 
ściwa przyczyna nastania i ustania epoki lodowej, 
2 . J  S z r a m. O działaniu bromn na para-bromo- 
toluol. 3. Luźne komunikacje nankowe.

Zgromadzenie urzędników państwowych w spra
wie nchwalonej dnia 5. października b. r. petycji o 
podwyższenie dodatku aktywalnego odbędzie się w 
niedzielę dnia 14. grudnia br. o godzinie 4. po po
łudniu w wielkiej sali Narodnego Domu. Ze  wzglę
du na interes każdego urzędnika w tej sprawie, tu
dzież z uwagi, że tylko w obec powszechnego udzia
łu interesowanych na skuteczne przeprowadzenie pod
niesionej, egzystencji tutejszych urzędników ułatwia
jącej myśli liczyć można, wyraża komitet nadzieję, 
że żadnego z panów urzędników do V. rangi włą
cznie na ngromadzenin nie zabraknie.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Protokółowanie firm. Trybunał nawyźszy.załatwia- 

jąo rekurs wniesiony przeciwko orzeozeniu 8ądu handlowe
go w Cieszynie, orzekł, że apteki winne być uważane za 
przedsiębiorstwo handlowe i obowiązane są do zaprotokó
łowania swych firm w rejestrze handlowym.

Kolej lielsk-Biala-Kalwarja. Organ Ministerstwa 
handla dla spraw kolejowych donosi, że złożony przez komi
tet projekt budowy kolei lokalnej Bielsk-Biała-K»lwsrja 
uznany został ze stanowiska technicznego za wykonalny, 
a Namiestnictwo lwowskie otrzymać ma wezwanie do pod
jęcia współ; ,e z krajowym Rządem szlązkim rewizj tej 
linji. Długość tej linji kolejowej wynosi 57 kilometrów. 
Rozpoczyna się od stacji kolei Północnej w Bic-lskn, idzie 
przez Białę, Wiekie Kozy, PodsBie, Kenty, Bulowice, An- 
drythów, Chozinę, Wadowice, Za>kawie i Kloozę do Kai- 
warji, gdzie z Suchej przez skawińska odnogę łączy t.ę 
z Podkarpacką koleją. Koszta budowy preliminowane są 
na 5,531.000 złr., czyli 61.633 złr. na kilometr.

Z galic. kolei Tróuswcrsńlnej. Ostatnie śoieżyoe 
zamieoie nietylko że uniemożliwiły otwaroia ruchu na no- 

iwych linjach kolei Transwersalnej, sle wstrzymały także 
ruch na otwartych już Rojach. Zamknięto rnuh na linji 
Grybów-Zagórze, a reatryogowario go na przestrzeni No
wy Sącz-Żywico. Brak szntrn nie dozwala dokończyć zu
pełnie tej ostatniej linji. Mimo tych wszystkich elementar
nych szkód spodziewają się wykończyć jeszcze w roku bie
żącym wszystkie linje kolei Transwersalnej.

bynajmniej nie odpowiada.
Berlińska National Ztg.  ogłasza tekst okła

du zawartego między Niemcami a międzynarodo
wą asocjacją nad rzeką Congo. Główną treścią 
tego układu jest wolność handlu i wolność naby
wania osad i ziemi przez poddanych niemieckich 
w kotlinie rzeki Congo.

Nominacja szwedzkiego następcy trona wice
królem Norwegji ma być rzeczą postanowioną. 
Ogłoszenie jej nastąpi zaraz po Nowym roku. 
Stanowczy krok ten króla O s k a r a  dla wzmo
cnienia królestwa w demokratycznej Norwegji, 
wywołał istną burzę w prasie skandynawskiej, 
która dowodzi, że rząd ten narzucony Norwtg- 
czykom mimo i wbrew ich woli, wywołał niechęć 
ludu i może mieć groźne następstwa. Przesilenie 
gabinetowe zdaje się być nienniknicne.

Hien? w ia  J i i t o  F ttp ."
(D.) Wiedeń 9. grudnia. Młodoczeski poseł 

generał-major w stanie spoczynku Albert S a m e c  
musiał by6jprzewieziony do Pragi z powodu roz
drażnienia nerwowego i oddany pieczy lekarskiej. 
Chorobę jego można tłumaczyć różnicą zapatrywań 
jego z zapatrywaniami wysokich kół wojsko
wych.

Paryż 9. grudnia. Zeszłej nocy padły strzały 
n£ straż w Wersalu. Zdaje się, że uwięzione trzy 
indywidua należą do stronnictwa anarchistów.

Raniony przez panią H u g u e s, ag al M o- 
r i n umarł wczoraj.

Belgrad 9. grudnia. Zniesienie obecnego za
kazu, dotyczącego wywozu nierogacizny z Seroji 
do Austro-r?ęgłcr nastąpi w krótkim czasie, gdyż 
serbski poseł dr. J a n k o T i o s  oświadczył przy 
odnośnych naradach, które odbyły się w węgier- 
skiem Ministerstwie handlu, że Serbja przyjmie

by to bowiem wypowiedzeniem konkordatu 
Pierwszy artykuł preliminarza został przyjęty, a 
wbrew opozycji ministra wjznań uchwaliła Izba 
proponowaną przez komisję redukcję emolnmentów 
biskupstw.

Bukareszt 8. grudnia. Po konferenoji z pre 
zydentami Senatu i Izby deputowanych odmówił 
król przyjęcia dymisji gabinetu. Odnośne zawia
domienie złożone w obu Izbach przez mi metrów 
zostało przyjęte z całą życzliwością.

Rzym 8. grudnia. Przedłożone Izbom finan
sowe expose wykazuje w r. 1883. nadwyżkę ogólną 
44 milionów lirów; w pierwszem półroczu r. 1884 
15 milionów. Bieżące półrocze daje, z powodu 
cholery, tylko 300.000 lirów nadwyżki, która je
dnakże będzie w rzeczywistośoi większą i wystarczy 
do pokrycia nadzwyczajnych wydatków za rok 
1885/86. Nadwyżka ta wyniesie okóło 10 miljo- 
nów, z których 9 */a miljonów przeznaczone na 
amortyzację długu państwowego.

Holyhead 8. grudnia. Parowiec „Pochard" 
z podróżnymi i ładunkiem zatonął wczoraj po
między Cork i Rotterdamem. Łodzie ratunkowe, 
wysłane natychmiast nie mogły wskutek mocno 
wzburzonego morza ocalić nikogo.

Filadelfia 8. grudnia. Według donies:eń Ti
mesu, poleca sprawozdanie sekretarzy marynarki 
wzmocnienie floty Stanów zjednoczonych siedmioma 
krzyżownikami w ciągu dziesięciu lat.

Wiado&dśd gieMowe.
L w ó w _ i .  6. grudnia. (Z lahy handlowej). I. Akoie 

k» Kolei g-oi. Karola Ladcnks & 200 zlr. ?{9 50 ao
S72 50, Kniei Lwow.-CzsrŁ-J^esy 196 50 do 199 50, Banka 
hipot. galic £8j5’— do 290'—, Basku kred. gai. 238'— do 
243*~. II. Listy zastawne na 100 ste. wal. austr. Tcware. 
te idyt. gal. ziem. 5®/, 98 80 do 99-80, Towara. kredyt, 
gta!. r.iem, 4°/, 92-— do 93 50, Tnw. kred. gal. ziem. B*/« 
93'80 io 80-80. Tow. kred. gaL ziem. 4*/, 86‘70 do 87"iC-, 
Banku krajowego 4*/*°/, V- “■ fil — do 9 2 -- , Bonkr 
hip. 6*/o 101-30 do 1GK-30, Baaku nip. gal. 6*/, 07'— 
do 98-—, Bsiiłku hipót. gal. a 6°/, prosa. 99-10 do 100-10} 
HI. J-ństy dłużne za 100 sir. tło. . zakl. kred. włrwo 
(dawniej S*/c) 3°/0 w. a. w likwid. b3 -— do 60-—. Gal. ea&ł. 
kred. wioac. (dawniej S*/*) 2'/,°/o w. a. w likwid. 68-— do 
60   ’

N r .  8 .
Plgrułki B lan oard ’a  źelazisto-jodowe, nie 

podlegające rozkładowi, zawierające teniczne i 
wzmacniające własności żelaza, a zarazem pobu
dzające, przeobrażające jodu, są nader korzystnie 
używane tam, gdzie chodzi o przeobrażenie kon- 
stytueyj limfatycznych.

W bladaczce, połączonej tak często z niere- 
gularnoscią, lub niedostatkiem odpływów miesię
cznych u młodych dziewcząt, w skrofułach, a na
wet w chorobach syfilitycznych, przy tworzenia 
się tuberkułów płucnych, używanie tego środka 
sprowadza najpożądańsze skutki.

Wymagać należy podpisu Blancard’a na zie
lonej etyk.eeie. Prawdziwe pigułki Blancard’a 
sprzedają się tylko we flakonikach lub pół flako
nikach, a nigdy na wagę.

N A D E S Ł A N E .

Pierwsze Anstrjaciie Ogólne Towarzystwo miezpczen
od wypadków.

Pełno wpłacony kapitał akcyjny milion z ł r .  W . 8 .

Ubezpieczenie od. W i t t ó w  pojedynczej osoby
w razie wypadku uszkodzającego ciało, mogącego 
się wydarzyć ubezpieczonemu już te przy wyko
nywania zawodu, już to po za tym i za równo 

w domu jak i w podróży.
Przykład: auwokat, bunkier, urzędnik biurowy, kupieo 

(jeżeli nie jeBt zmnszony ozęBto podróżować) 
La zabezpieczenie sumy 10.000 nlr. na wypadek 
śmierci lab kalectwa zapłaoi roczną premię 
13 ilr . Jeżeli się zabezpieczy na 5 lat otrzymuje 
od premii 10°/, rabata, a na 10 lat rmnje 
25°/, rabata. Dla zajęć poląozonyoh z niebezpie
czeństwem żyoia -premia je stosunkowo ryższą.

Do udzielenia wszelkich objaśnień i prospektów 
i przyjęcia ubezpieczenia (bez poprzednich oglę
dzin lekarskich) poleca się Jeneralna Ajent urn 
we Lw owie u M a u ry c e g o  D u b ie ń s k ie g o , ulica 

Sykstuska 1. 37. 2673 16 —0

W końcu znalazłem.
„3 lata oierpuJcm na obstrukcję, wreBzoie nabyłem pu

dełko pigułek szwajcarskich apt. R Brandta, po nżycin któ
rych po pół roku wolny estam od wszelkich dolegliwośoi. 
Poczta Wesseaenlt Annatb&lhntte (w Czechach) 1. czerwca. 
Burmistrz Sellner."

Każdy wie o tem, jak ciężkie ohoroby powstają wskn- 
10-—, Ogólno oib. kredyt, zakł" dla Gal. i Buk. 6*', los!tek ibBtrnkcji, otóż każdy powinien hronić się od nioh 
7 1. Ib —'— do —-—, IV. Obligi za 109 złr. wdemnize- J najlepszym wr.ględnie środkiem, pigułkami szwajoarskiemi. 

oyjne galic, §*/• 161*60 do 102 80, Komnnalnj gal. Zakład jPudełko kosztuje 70 ct. w aptekaoh.
kredyt, włość, (dawniej 6*/,) 3°/, w. a. w likwid. * i— — — — ■— — ^

do —'—, 6“/» Gbligi komna. Banka krajowego j
I. emisji 98*76 do 97-75, Pożyozki krąjow. z r. 1873 j
6*/, 102-76 do 104-—, Pożyozki krajowej b r. 1883,' 
90-30 do 91-80. Losy miaBta Krakowa 18-76 do 20 75, i 
Losy miasta Stanisławowa 22*60 d-i 24*60. V. Monety' 
Dnkat holenderski 6*65 do 6*76, Dukat cesarski 6-70 d o : 
S-80, Napokonder 9-70 do 9-80, Pól-imperjał rosyjski 10 02 
do 10*12, Rnbnl rosyjski B-ebrny 1-54 do 1-64, Rnbel rosyjski 
papierowy 1-ŁJ81/, do 1*29‘/, 100 marek nie"ieokiola 69 80 
do 60-66, Srebro za 100 złr, —•— do —•—, Kupony

sreb: -e za 100 złr. —*— do —•—. Pierwsza cyfra
wszystkich pozycji znaczy: rtił»eą,* druga „żądają.* |

W le tS e A  d. 9. grudnia godz. 10. min. 30, Aksje i 
kredytowe 30190. Anglo-Ansto. 106-—. Akcje basM  Dnicu; 
87-—; Kole; Karols Ludwika 270 60, PołudŁ. 149 80, 
Kenta papierowa 82 20, Licty sastawae gaiło, baatea hipat. 
10" *16, Galicyjski baak rustykalny —•■—, GhUgl 4 
j^żyeski k .-swej s roku 1888 —-—, Lujy s roku 
ib64 —•— Napcleonder 9-757„ Rnbel papier-jwy 1-191/,,
\ sposobienie: chwiej ne.j

Nr. 8.

W i e d e ń  d. 6. grudnia gods. 6 mm. -61. Jednolić; 
dłng państwa w banknotach 82 30, w srebrz; 83 26, Renta 1 
w rfsoia 104-50- 6ł/0 aaair. renta marcowii 97 60, Akcjo ; 
banka wiedeńsifiego 872-—, kredytowego 307-20, Londyn . 
123 30, Srebi, —■—, N spoleonder 1*75, Dnkat ceł. 
men. B 77, 100 marek niemieokioh 6015.

E tew lŁ u  d. 6. grndnia godz. 6 min. 45. Renrjskk, j  
L-ankaoty C16 60? Akojs kredytowe 513-—, Lombardy i 
25160, Galicyjskie 113'— Kole rumuńafciej 64 25, AnstrjŁ- j 
okie banknoty 166 46. Po zamknięcia giełdy: kredytowy | 
—--—, Lombardy — . |

P a r n y *  35/, Resta 79-40. j
T - o l e g r a m r  a b o ś o w e  d. 6, gfrndnia. W is  j 

d e ń ;  Pszenica 7'70, do 9 20 złr., żyto —"— do —•— j 
z łr , jijetmiań — do —-■— złr., kukuruoz® — do > 
—•— dr., ewles ■ -•— na —•—, okowita pr. 10,000 liter I 
procent 29'6(> ao 29*75 ił?, B a d a  p e s z 1-: Pezenioł 100 , 
fe.logram.ów (na wiosnę) 8-18 do 8-2C tłr., rsepak j 
( m d  Bjerpień-tcTzesieó) — * —  złr. B e r l i n :  Pszenica żółta j  
aa listopad - grudzień) 164- — m., ż.ito —■— mv i
spirytus Kmo- 43 60 m,, oiej rzepakowy 61-60 m. P a r y ż ;  - 
mąl 15S klgr. 4480 żr., olej rzepakowy —•—, spirytus 
— fr.

W a S tss . W i e d e ń  d. 9. grndnia: 14-75 do 15*—. _ 
Br e ma :  7-30 do — . F s s a b n r g :  760, na grudzień 
7-40. na listopad-grudzień 7-65. A n t w e r p j a :  na g rn -! 
dzień 18-‘/,. No w y S  o r k : 8’—. F i l a d e l f j s :  77,. I

Prawdziwe tylko z tą marką oehronną.

Ekstrakt słodowy i karmelkf)
L. H. PIETSCHA i Spółki w  Wrocławiu.

Wielmożnego Psar, zawiadamiam, że pańskie „Nie 
kaszlaj" zażyte w herbacie, wybornie Iziała; proszę 
więc o przysłanie mi 2 flaszek. Brendel, nanozyoieL 

Hoyerawerda, 4. Stycznia 1884
Bług-oletni kasze l.

Pańskie „Nie kaszlaj" podziałało bardzo zbawiennie 
aa mnie, który kaszlę od wielu lat, npraBzam wiec o 
przysłanie mi jedną] całej butelki i cztereoh woreozków 
karmelków.

Knpferhammer, powiat Brackvede koło Bielefeld.
fiostaw Osterman, stolarz.

*) Fl&Bzka ekstraktu po cnt. 80, złr. 1-5C, i 2 złr. 
Woreczek karmelków po 26 i 40 cnt.

Dostać można we Lwowie u Zyg. Rnokera apt. 
pod „Srebrnym Orłem", w Brzepkn u W. JawoBcheka 
apt ,  w Borszczowie u M. NiemozynowBkiego apt., 
w Dobromiln n A. Grotowskiego apt , w Grybowie 
n Tnlszyckiego apt., w Ja ile n R. Palcba apt., w Kań
czudze n R. Hegera apt., w Mostaoh Wielkich n Ig. 
ŻolińBkiego ap w Rozdole u E.l. Kornbergera apt., 
w Skawinie n Karda Mayera apt., w Wojniłowie n E. 
Stiebera apt., w Żnrawnie u J. W. TnmaBzewskiego 
apt., w Żydaczowie n M. Bardasza apt., w Tarnopoln 
n Hermana Kahane apt. pod „Złotym Orłem" i G. 
Jamrogiewicza apt., w Sokaln u EngeninBza Wyso 
ozańskiego apt., w Kotosnyi u J. Sidorowicza apt.

Do dzisiejszego numeru „Dziennika 
Polskiego", dołączamy trzynasty 
arkusz powieści „ Nurek

Przegląd polityczny
Lwów 9. grudnia.

Dnia 5 b. m. obchodziło czeskie Towarzystwo 
naukowe 100 letni jubileusz swego istnienia. W u- 
rocsustości tej wzięły udział liczne deputacje. 
Z Polaków obecny byłks. Zdzisław C z a r t  o r ys f c i ,  
reprezentant pozn. Towara. przyjaciół nauk, któ
ry zapewnił, że Polscy biorą żywy udział we 
wsa stkiem, co tylko dotyczy rozwoju narodu 
czeskiego. Słowa jego powitano okrzykami 3lava. 
Telegrauy nadeszły od Zakładu narodowego imię-. 
uia Ossolińskich i od Koła literackiego we Lwowie. | 
Kurjer Poenański  wysłał następujący telegram to 
»oympatyzując szczerze z każdym objawem naro-jj 

rpzwoju Czech-, przesyłamy w tak ważną i 
dla bratniego narodu uroczystość stuletniego istnie
nia tc arzyetwa naukowego serdeczne pozdrowie
nie i szczere życzenia pomyślnej a skntecznej na 
przyszłoi pra„y“. Szczególniej e Poznania tak 
towarzystwa jak i prywatne osoby wysłały liczne, 
telegramy na ręce ks. Zdzisława Czartoryskiego. |

Depntacj'a auskultantów okręgu morawskiego! 
Sądu wyższego przybyła do Wiednia i przedsta-' 
wiła na auojencji ministrowi sprawiedliwości opła
kany stan s skultantów na Morawie. Minister 
zapewnił deputację, że żądanie ich będzie ile mo
żności uwzględnione.

Na pc iiedzeniu komisji zajmującej się ustawą 
karną przedłożył deputowany L i e n b a c h e r  p ro 
jekt dotyczący fałszowania wiktuałów. Postano
wiono przedłożyć projekt Rządowi.

Z Buda-Peszt-u piszą do Pol. Corr., że po
głoska o zamieronem podwyższeniu francuskich 
ceł agrarnych wywołała żywe zajęcie w tam tej
szych kołach politycznych i finansowych. W Sej-

Najlepszą prawdziwą

Earaw anotii M a t ę
funt wagi ros. po 3 złr.

poleca
Skład herbaty karawanowej

JULIANA HAUSBERGA
magistra farmacji w  T a r n o p o l  a.

EKSTRAKT ROŚLINNY
(Vegetabilien Extraki)

Dr. S C H W A IG E H A
leczy pod gw ara^ią w przeciąga 4 tygodni 
wszystkie skutki onanji, jako to: polncje. 
osłabienie płciowe, oraz będące w po
czątkach ohnroby nerwów i ilecza pacie 
rzowego, wszystkie zaś aae choroby płcio- 

re w jak naU-rótBzym iza ie.
Dostać można flakon po £3 złr. wraz 

z opisem nżycin i iorespondencją, bez
pośrednio n 76 15—52

Dr. SCHWEIGERA w Wiedniu,
V III., Landong. 29.

Największy wybór
K O R O N E K

wstążek i kryz
do obszywania sukieu 

poleeają

Schilling i Stel/er
Tzre XaTzro-w^.e 

ulica Halicka pod 1. 16.
2691 7- 0

Ważne dla piwowarów.
Wyborne drożdże nasienne 

iz zupełnie wysuszonego słodu 
i silnej warki o 1370- Piwo 
marcowe, zawsze świeże wyseła 
Browar parowy 0 . Scłliuelkesa 
i Spółki we Lwowie. 2903 i—8

^ . - ^ g - a r o a s L o a a c ,
i 16-letmą praktyką zarządzając 
w znaczniejszych majątkach poszu
kuje miejsca od 1. Marca 1885 r 

Łaskawe zgłcsaenia przyjmuje pod 
lite rą : J. L  Rządca Monasterzyska.

V V l T T E G O  n i e  d o  k b i c i a ,

ozdoba Bożego drzewka
12 b nk najdelikatniejszych emaljowanych bombonierek meta- 
Iowy CD, najrozmaitszych kształtów, również HH ładne zabawki 
ól® dzieci. U.0 metrów włosów anielskich, pakiet girland 
lodowych Wittego, bardzo efektowne, pakiet z 25 świateł
kami f—ngnlskieml w 2 gatunkach, 6 sopli lodowych. 
5 r,owych_ boubonow trzaskających, 5 zgrabnrch japońskich 
■- pir-now ze świeczkami lub 6 gwiazd brylantowych, 
pakiet zabezpieczonego od ognia śniegu Bożego drzewko 
i jeden aniołek Bożego drzewka. ■ ■  Wszystkie te 33 
przedmioty iJ^ko 2 zlr. — Franco złr. 2*26. Rozsyłka za 
gotówkę lub pobraniem pocztowem jak dłogo wyt.arczy zapas. 
Przedmiot; nii onwenjojąee odmień, im. Cenniki orderów kotyljo- 
nBwych i porządku tańców, artyknłów tombolowyoh dołączam do 

każdej posełki. 2910 1—8

E D U A R D  W I T T E - 8
M agazin  fu r  C łiris tbaum - u n d  F a so h ln g s -S p e o la llta te n ,

W  en, VI., Magdalenenstrasse 16.

Nakładem lub w komisie
KSIĘGARNI POLSKIEJ

A. D. B a r t o s z e w i c z a  
we Lwowie, 14 plac Halicki.

Św ieżo opuściły  p rasę : 
i. Słowackiego. Pisma pośmiertne, wydanie 

pierwsze, poprzedzone wstępem i obja
śnieniami dr. H. Biegeleir"na: Genezie 
z dneba, List do I. N. Rembowskiego, 
Wykład nanki, Dziennik z r. 1847 — 
1849. Cena 2 _łr.

Krystyna. Z niedawnej przeszłości, (z cza- 
_ów wojny węgierskiej) 60 cnt.

Skarga Plolr. Żywoty śv ętych, starego i 
nowego zakann, na każdy dzień w rot' 
Wydanie 25 w 2 trmaoh in 4to, atr. 600 
i 632. Edycja dokładna bez żadnych o- 
paBzczeń i dodatków późniejszych. Cena 
6 złr., opr. w płótno angiel. 7 zir. 

Koohao8wskl Jan. Treny 10 cnt.
Krasicki Ignacy. Myszeis, poemat żartobli

wy, 20 cnt.
Zieliński 6ustaw. Kirgiz, powieść, 15 cnt. 
Niemcewicz J. U. Śpiewy historyczne 20 cnt. 
Jeż T. T. Sprawa rnska w Galicji, po

wieść, 80 cnt.
Molier. Śiwętoszek, przekład A. Urbań

skiego, 40 cnt.
Szyller. Zbójcy, trsgedja, 60 cnt.
6ogol. Rewizor z Petersbatga, 40 cnt. 
Darwin Krrol. Pochodzenie człowieka, wy

danie nowe przerobione i powiększone 
według ostatniej edycji angielskiej przez 
L. Masłowskiego, 2 złr. 40 cnt 

Przegląd archeologiczny, zeszyt III. złr. 1-60.
Wszelkie nowości otrzymuje księgar

nia zaraz po wyjściu z druku i posiada 
zawsze ną składzie. ?880 —6

Rządca dóbr
młody człowiek z ukończoną wyższą aka
demią rolniczą we Wiedniu i idpowiednią 
praktyką, administrujący większym mająt
kiem jako rządca samoistny — mogący 
się wykazać najchlabniejszemi świadectwa
mi poszuki ) zaraz lab od marca odpo- 

wiednej po Bady. 2865 8—3 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się pod 

lit. S. J. poBte restante Dżuryn.

Wprost z Ameryki
południowej sprowadzoną

wyborną

K A W Ę
poleca

ni l I E @ i l « <
(ARTUR KOŚCICKI) 

SKŁAD KAWY W E  LW O W IE
Chorążozyzna 1. 22 na dole.

2499 Koasfcnje v  miejsca a
*. k i l o  s s l r .  1 - 5 0  1 l - O O .

Na prowincji 
4 ’/. W i o  *1. r - r ó  i  8 * 8 0  

f r a n c o .

Co miesiąca świeży transport.

A
Losy rządowe, prywatne 

i zagraniczne
kupujemy i sprredsjemy po najkorzy

stniejszych warunkach

SOKAL i LILIEN
DOM B A N K O W Y  I KANTOR WYMIANY.

Poleoenia z prow.aoji wykonujemy 
bezzwłocznie bez doliozema prowizji, 
także za zaliczką. 2830 8—0 6



DZIENNIK POLSKI

Nawo dziełka i  Gwiazdkę
2913 wydała księgarnia 1—6

Seyiartha i
we Lwowie.

B e łza . Wasi rówieśnicy. 24 obrazków 
słar-nyoh ludzi w Polsce, z 10 i Ilu 
straojami yBunku Val._ Eljasza; 
w 8ce oprawne, w ładm j illnstrowa- 
nej okładoe. Cena złr. 1-80 ot.

Zaw adzki. Zamki i kościoły. Opowie
ści bistcryczn i dla młodzieży z 4 
illustracjami Juliusza Kossaka w 8ce, 
oprawne, w ładnej ohromolitog rafo
wanej okładoe. Cena złr. 1'80 ct.

są do nabycia we wszystkich księ
garniach w kraju i  zagranicą.

G o s p o d a r z
ob lajomiony praktycznie i teorety 
cznie z  każdą gałęzią gospodarstwa, 
mogący się wykazać ehlubnemi świa- 
dectwy albo osobną rekomendacją; 
kawaler w sile wieku poszukuje po
sady za miernem wynagrodzeniem 

od 15. Lutego 1885 r. 
Łaskawe zgłoszenia pod adresą 

S, S. poste restante Probużna.

Rzadka sposobność!
Z powodu wydzierżawienia iOPryproinienia lokalu jeBtem zmuszony 

Bprzedać mój olbrzymi zapas futar za każdą cenę, dlatego najodpowiedniejsze 
i najstosowniejsze

i na
są u mnie i będą dopóki wystarczy zapas. Poleosm czapki astrachańskie, 
fasonu „CLUB11, a więo najnowsze, atłasem nodszyte, nie do .noszenia, opie
rające sig każdej niepogodzie. Przedtem 5 złr., teraz złr. 2 50.

Czapeczki damskie z astrachanu najnow
szego fasonu „SKATING" najmodniejsze i naj
modniejsze i najbardziej elegackie, ze skrzy
dełkami, ubrane jedwabiem. Przedtem 4 złr., 
teraz tylko 2 złr._________

„Skating“-Muff z astrachańskiego ba-
  - . ranku, atłasem podszyte, z szarfami z atłasu,

prawdziwa osobliwość. Przedtem złr. 6 50, teraz tylko złr. 2 50.
Dalej wielki wybór mufek dziecinnych i czapeczek od 60 ot. począwszy, 

iak również wszelkiego rodzaju futra a to : futra mgzkie i damBkie do podroży 
i do miasta, nakrycia do sani, na nogi, kołnierze męzkie i damskie, futra 
balowe, rękawiczki futrzane, lamowania, jak również wszelkie artykuły w ten 
fach w chodzące.

Skład i rozsyłka:

H .  R o s e n b e r g ’s  P e l z w a a r e n f a b r i k
Wien VII., Lindenoasse 31, 2. Stock, Th flr 12.

Proszę o jak najrychlejszo nadsyłanie zamówień, gdyż inaczej zed 
świętami nie mógłby: im uczynić za iość. Przedmioty nlskonwenjujące wymienia 
się najchętniej; przy zamówieniach od 10 złr. w górę p rz e sy lk a w o ln a
o d  p o rto .

Nakładem księgami K ŁUKASZEWICZA we Lwowie w Hotelu Żorfia wyszedł

KALENDARZ OGNISKA DOMOWEGO
ozdobiony kiC ndziesięoioma ilustracjami, wykonauemi podług rysunków naj

znakomitszych artystów.
Część informacyjna bardzo obfits , zesfawiona podług najświeższych 

źródeł urzędowych. — Dział liter to wypełniają opowiadania historyczne 
żyoioi ysy, humoreski, nowele i t. d. — .Wygląda wspaniale. Dotyohozas nie 
mieliśmy w Grlicji tak pięknego Kalendarza*. (Wyciąg e recenzji zamieszczo
nej w „Kurjerre Lwowskim"). 2786 17—0

C ena 50 cnt., z p rzesy łk ą  55 cnt.
Do nabycia we wszystkioh kslęgarniaoh i składaoh papieru.

T  W W

OGŁOSZENIE.
Dnia 12. grudnia 1884 r. o godzinie *\2 10 

przed południem odbędzie się w  gmachu galic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego przy 
ulicy Karola Ludwika 1. 1,  w sali posiedzeń:
i) U. losowanie listów zast f t  m l i  r n h  134.359 m

w zakresie anatomji, sztuki i umiejętności

KAROLA GABRIELA przedtem S. BIEISELSA.

2906 1—3

Pom arańcze
lub c ytryn y nowego zbiorą, naj
delikatniejsze, dojrzałe, wyborowe, 
mesyńskie, 30— 15 sztuk, podług 
wielkości, w pięknym 5 kilogr. 
koszu starannie opakowane, roz
syła pocztą do całej Anstrji i 
Węgier, oclone, i franco za pobra

niem pocztowem złr. 1*90

R. MAITI w TryeścieJ
BĘT* Przy odbiorze 3 koszów j 

naraz za nadesłaniem gotówki o 14 I 
cnt. na koszu taniej. 2376 2—201

Karol fiaiiaban, Lwów
p o l e o *  2748 7—0

K O N I A K
od najsławniejszych firm z  Cognao, 
własnego napełniania I w butelkach 

oryginalnych sprowadzany.
1 bnt. Meukowa 6 letnia . . . .  złr. ' 60 
1 bnt. Boatelleau 6 letnia . . . „ 2 60 
Wprost z Cognac w oryginalnych butel

kach sprowadzany 
1 bnt. gi z 1* 10 letni złr. 8-—
1 but. Salignac z 4** 12 letni „ 3 60
1 but. Ss'igaac z 3*** 16 lelni „ 4-______
1 but. Salignac Medail D’or 20 let. „ 6 —

600 cemarów s i a n a  zirowł®)
razem lub częściowo do sprzedania ma 
Zarząd dóbr Ożomla poozta i Btaoja ko ei 
Sądowa W isznia. Tenże sam Zarząd 
nabyłby krów mlecznych i jałownik do

rodny. 2908 1—4

ST. MARKIEWICZ
we Lwowie, w Rynln 1 42.

P o l e c a :
Ser ementalski 4 letui po zlr. 1’60 kilo 

cieszyński Grojer „ „ — 93 „
holenderski Eidam „ „ 1*80 „
R< ąuefort l-ma „ „ 3’20 „
Lim burski „ „ 1*60 „
Parmazański 6 letni „ „ 2 50 ,,
ziołowy szwajcarski 36 i 70 sztuka 
Imperial łagodny 25 ot. sztaka. 

H urnt ormiauak io zup 10 ot. Bztuka. 
Bryndza liptawska 8< ct. kilo.
Powidła węgierskie 36 ct. kilo.
Miód biały lipowieo po 30, 46 i 70 ot.

Irtntn na Hotylice
niezawodne; z ziół górskich, zabez
pieczające i leczące owce i bydło 

rogate. 2914 1—2 
Można dostać pod adresą: K ry 

styna Góralska, ul. Łyczakowska 55

Kandydata notarjalnego
z początkową praktyką, nieżonatego 
poszukuje Notarjusz w  Staremmieście.

Przy zgłoszeniu należy podać 
bliższe warunki. Kandydaci z pro
wincji mają pierwszeństwo. 2907 1-3

MAGAZYN
a la Tille de Paris

plac Halicki 1. 2,
obok handlu spsojalitetów

poleca

prattrciae! pitone poiaruti
d l a  p a n ó w ,

oraz

wielki i j l f ir  towarów limowych,
b ie liz n y  męskiej

i niezliczoną ilość
najgustowniejszych krawatek.

Z szacunkiem
2890 3-12 O-. S t a rła :.

OSTATNI W YNALAZEK 
IMDEUMTNICJSZE

lydtn 1X0 RA 
ED. PIMCD

17, SOOLSTAUD OS ZTSASBOnSS, OT
P A R I S

M ydło Ix o ra  nietylko się zalsca 
wykwintnym i trwałym zapacher- , 
ale nadto posiada szczęśliwą wła
sność spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powłokę ciała i 
~iadafe iój połysk młodzieńczy, k  

r* ad utrzymujemy, śe mydło I 
nie posiada równego sobie.

We Lwowie doBtaó można w aptece 
Piotra Mikolascha.

Młody człowiek
posiadająoy gruntowny i nader ułatwiony 
sposób nr,uki początków gry na fortepianie 
(nawet dla dcrosłyoh), życzyłby zatrudnił 
się dawaniem lekcyj po domach prywatnych 
lub na tmi, i prócz nadzoru nad dziećmi 
może się za jć rachunkowością lub byó po
mocnym przy gospodarstwie tak polnem ak 
i domowem wedłag życzenia i umowy 

Bliższa wiadomość pod adresem: J. W, 
ulica Krakowska 1. 20 III. piętro.

11) 32. 
0  22. 
i) l 99

99

99

99

99

99

99

5°. „ 
5% olres. 
4° o »

99

99

Pm placu HaMim 1.10 w t. z. pałacu
począw szy od niedzieli 23. listopada, 
co dzień od godziny 9. rano do godziny 

10. w ieczór otwarte będzie
wielkie na cały świat sławne

99

Demem w sumie 537.459
Z  D y r e k c j i

galic. Towarzystwa kredyt, ziemsk.
We Lwowie dnia 3. grudnia 1884. 2915 1—1

Hoszói i Hoszowczyfc
Majętność w Sanockiem */« mili od 
stacji kolei żelaznej w Ustrzykach 
odległa, przestrzeni 718 morgów, 
z których 312 morg. lasu, 287 mórg. 
roli, 51 m org. łą k  i  68 m org . p a 

stwisk, jest do sprzedani?,.
Bliższych wiadomości, mającymi 

chęć kupna, udzieli Zarząd dóbr 
w Krysowicach, poczta Mościska.

KANTOR WYMIANY
J A K Ó B A  8 T B O H

w e Lw ow ie, nllea Hetmańska liczba 6,
kupuje i sprzedaje wszelkie _ papiery państwowe, obligaoje, akcje, 6°/, obligacje 
aomonalne galio. banka Inmjowego i 4*/,*/, pożyozki krajowej z r. 1883 najtaniej.

Sprzedaje też piwmeBy na losy węgierskie o głównej wygranej 120.000 zlr. 
tylko po 2 złr. 60 oent. i stempel. We Wiednia te same po 3 złr. 60 Cent.

Ciągnienie 15. Grudnia b. r. 2760 9—10
Zamówienia a prowinoji uskutecznia bezzwłocznie odwrotną poozł ,

W I \ A
ceny znacznie źniźone
flasz. Stołowego birdzo dobrego 45 cnt. 

„ Zlelenlakn po 60, 70 i 80 cnt.
,  Samorodnsra cnt. 90, złr. 1 i 1-20 
„ Klosternenburgera 80 i 90 ont.
,  Vislauera 80 cnt. i wyżej, 

p o l e c a  h a n d e l

WOJCIECHOWSKIEGO
róg ulicy C horąźczyzny.

Najtaniej
na zimę

b u c h a n y  białe, 
K A FT A N IK I, «
KALESONY, » 
POŃCZOCHY, ^  
SKARPETKI r s  
KAMASZYKI r ^  
SZALIKI, £
BARCHANY *g. 
SPÓDNICE wełn. g  
STANIKI włóczko- ^  

we bez i z ręka- ^  
wami do nosze- a 
nia po sukni ^

poleoa handel

płócien i bielizny

JiliElEDLi
we Lw owie , pl- M a ?3 zeki.

Cenniki szczegółowe na żąda
nie posyłam.

282 i 3 - 0

I 'i*4U£łŁ
■“ L e c z ą c y m  s i ę  ś r o d k a m i

e l l ł t r o  -  h o i n e o p a t y c z n e m i
metody i wynalazku

hrabiego Cezarego Matłei
oznajmia się niniejszem, że dotąd na całą Galicję i Wiel
kie ks. Krakowskie jedynie upoważnionym przez hrabiego 
Cezarego Mattei depozytarjuszem rzeczonych środków jest

flom balowy J. Fentzla w Mowie, £co pismo publiczne „Revue Bimensuelle de la Science Me- / ' 
di cale du Comte Cesar Mattei “ w Bolonii wychodzące, 

w każdym numerze stwierdza. 3909 1—0

Środek przeciw cholerze Antiscrofulex Japoa.

a  -a -A A- ^  A

SKLEPY WLA8NE: 
HOTEL 

EUROPEJ8KI 
i TLICA HALICKA 

RÓG m ALOWEJ.

FILIA : 
KRAKOWIE

SUKIENNICE 
L. 20.

Wyborny środek do natychmiastowego farbowania wIobów aa trwały i pię
kny kolor czarny lub ciemny; jeBt on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowa

nia bardzo prosty. — Cena 1 złr.

Środki do wywabiania plam:
Odalina, wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, piwa, mleka, pleśni 
i t p. 3-i cnt. — Benzollna, wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe 
20 i 30 ont. — Etillna, wywabia p arny * farb od podłogi, flakon 25 cnt. — 
Jawelina wywabia plamy owe- owe i z wina ozerwonego, flakon 20 out. — 
Oksallna' wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu. — Brazylina, 
materie czarne wypłowiałe > poplamione prane w Brazylinie odz- -kują pier- 
wotny kolor i połysk pakiet 8 cnt. — Qu* »ju, do prania wtłn snyoh i j 
dwabnych materyj pakieoik 6 nt. — Mydło żó łc io w y  do wywabiania 

plam zastarziłyoh s.sti ka 25 cnt.

K A Ł M ! J N X > A K Z
p i s m  I n d o w y c h

„WIEŃCA*4 i „PSZCZÓŁKI**
obejmujący 16 arknszów druku, zawiera opróoz części kalendarzowej na- 
stępojące działy: Część I. Informacyjno poucznjąeą , w której znajdą 
ozytelnicy prooz zwykłych iniormacyj obszerne artykuły: Jak wynaleziono 
koleje? — >o ) jest telegraf i w jaki Bposób dzirie się to , Łe w jednej 
chwili możno objawić myśl Bwoją komuś, zamieszkałemu o kilkj jet mil ? -  
Kiedy powstały poczty, marki pocztowe, karty korespondencyjne i t. p 
Część II, Religijna, zai en, „O Roku kościelnym*. Część III. Historyczno- 
powieśeiowa, zawiera 5 powiastek i 7 poezyj. Częśó IV. R ady lekarsV*e- 
Lzęść V. Gospodarczo - praktyczną, w której po es czono weterynarję.

Cena egzemplarza 45 ont. — Tuzin 3 złr. 50 ont.
Główny skład w Administracji „Wieńca" i „PBzczółki“ we Lwowie, ulioa

Akademicka 1. 8. 2890 2—0

2885 9 -

Wstęp do Mnzenm dozwolony jeBt tylko dorosłym 
i koBztnje 20 cnt., wojskowość bez szarży płaoi 10 cnt.

Panopticom otwarte JDst dla mężozyzn, kobiet i dzieci 
za opłatą 15 cnt. Wojskowi bez szarży i dzieci płacą 10 ont.

Wstęp do obydwu oddziałów razem 30 cnt., wojBkos i 
bez szarży 15 ent.

Katalogi w języka polskim i niemieckim prsy kasie 
po 6 ont.

Każdego czwartku otwarte jest Ma?eum anatomiczne 
T tylko dla kobiet przyo em kobieta także aaje

uiejętne objaśnienia.
Bliższe szczegóły ogłoszą plakaty.

Z poważaniem

K A R O L  G A B R IE L
następca M e l s e l n a .

orzystna dzierżawa.
M a j ą t e k  z i e m s k i  przy samej kolei z dobremi bu
dynkami gospodarskiemi, obejmujący skomasowanego obszaru 
945 morgów, mianowicie 760 morg. najprzedniejszej roli i 185 
morg. przeważnie suchych łąk i pastwisk, jest z wiosną 1885 
roku na lat 6 a nawet i 9 do wydzierżawieaia. Zasiewy 

ozime w znaczniejszej ilości starannie wykonane.
Po bliższe informacje zgłosić się można do p. Dr. Klemensa 

Żywickiego adwokata krajowego w Tarnopolu. 2912 1 - 8

O - s a s a i l  i  s * y t > £ e
najpewniejsza prezerwatywa prawdziwa rranouska, tnain po 1, Z, 3, 4 i 5 cłr. 
Specjalności damskie tuzin po złr. 2*50, ochraniacze od pomazań (w formi

Gnmmiwaaren- 
249' 5 7 -0

pasków) sztaka po złr. 2*50, wysyła pod dyskreoją za pobraniem 
Agentie* Alex. Mose, Wiedeń, I. KSUnerhofgasse Nr. 4, I. piętro.

Najprzedniejsze czeraidło glicerynowe
pachnąc, do obuwia, f f c .  ^  ^  04

Smarowidło litewskie
do obuwia 1 skór, n j^ e m a k a ln ą  i t r ^ ł ą  ^

,‘trament czarny kampeszowy
nie plsśnieje, nie osadza się, piór 1 ie p ,ije , jest c| f rnZ  '• 1 8u*

pełnie nieszkodliwy, flaszeczka po ont. 10, 16, 26, 30 1 60.
Atrament niebieski, fioletow y, zielony, czerw ony flaszka 10 1 15 out.

F a r b y  d .o s t e m p l i
niebieska, fioletowa, czerwona, ozarnu, flaszeozka po 15 ont.

Atrament do znaczenia bielizny bez gumy flaszka 30 cnt.

Powyższe wyroby za cenne i doskonałe własności zostały 
wyszczególnione sześcioma medalami zasługi.

V T <

N eusteii a ocukrowane

krew czyszczące pigułki
św. Elżbiety.

Należy preferować po nad WBzelkie w tym rodzaju preparat* powyŻBze 
pigułki wolne od wszelkich szkodliwych subutanoyj ; z najlepszym skutkiem 
ożywa się ioh w chorobach organów brzusznych, chorobach Bkóry, mózgu, 
w chorobach kobieoyoh ; z łatwośoią odprowadzają one eksl remeati i czyszozą 
krew; żaden środek nie jest lepszy a przy tern nieszkodliwBzym celem zapo- 
biegnięoia 3747 5 16

s a . t * w s L r c 9 . z e a a . i o a M L ,
będąoym niezawodnem źródłem największej '"ęśoi chorób. Dlatego, że są 
poenkrowane, zażywają je chętnie także i dzieci. Są one wyBzozególnione bar
dzo zaszczytnem świadectwem radcy nadwornego prof. Pltha.

zwój_ Pndelko, zawiera 15 pignłek i kosztąje 15 cat., 
zawierający 8 pudełek a w ięc 12“ pignłek, kosztuje 1 zlr.

7 1 a i p u d e ł k o ,  na którsm nie ma firmy:
I d t O D W U g c l  p o ł h c k e  .zom  heiligen Leopold"

a które na odwrotnej Btronie nie ma i sszej aiarki ochronnej, jest falsyfikatem, 
przed którego zakipnem ostrzega Bię publiczność.

Należy uważać dokładnie, ażeby nie 
dostać preparatu złego, nie mającego ża
dnego skutku, a nawet szkodliwego. Żądać 
należy wyraźnie 1 msteina pignłek si Elżbie-

•' " ^  ly , zaopatrzonyoh na składzie podpiBem stoją-
- ' cym obok.

Główny srflad w e W iedniu: Ph. Neustein's Apotheke ,zom  heil. 
Leopold", Stadt, Ecke der Pianken- nnd Spiegelgasse.

W e Lwowie w aptece pp. Zygmunta Rnckera i Józefa Beisera.

AJENCJA WSZELKICH M ASZYN i NARZĘDZI ROLNICZYCH,
t n d z i e ż

BIÓRO WYWIADOWCZE i KOMISOWE.
M .  L E W I Ń S K I

delegat i członek „Przytuliska Polskiego" we Wiednin, ozłonek Towarzystwa 
rolniczego w Rzeszowie.

R ekom enduje 1 dostarcza oficjalistów i sług ekonomicznych, tak 
w kraju jakoteż i za granicą, również ludzi do fab ry k , cukrowi..., po to 
w ych i ko lejow ych  robót, tndzież rocznych kawalerów i żonatych na lat 
trzy, w znacznej ilości i częściowo pod najkorsystniejszemi warunkami.

Pośredniczy  w kupnie, sprzedaży lub zamianie dóbr ziemskich, folwar
ków, kamienic, lasów, zboża, bydła, machin rolniczych i t. p., jąkoteż w wy
szukiwania wszelkich dzierżaw.

Bióro przez zawiązani; stosunków w krają i za granicą, przez aka- 
ratne i szlachetne wypełnianie poręczeń, spodziewa się zasłnżyć jak dotąd na 
zanfanie u Szanownych obywateli. 2898 2—3
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O. k. uprzywil. nadworna fabryka powozów
SCHUSTALA i SsS

-w  N e s s e l s d o r t , 
zaopatrzyła awój akład w e L w ow ie , przy nlicy Karola Ludwika 1. 5 ,
w  najnowsze powozy, jako to: bryczki, faetony, karety, „coupśes", landauerv, 
faetony do powożenia, węgierskie wózki, tarantasy i t. p., po ile możcrśoi 
niBkioh cenach. Zarząd magazynu przyjmuje także wszelkie zamówienia na 
aprzęi, siodła i wszystkie przyrządy do jazdy powozem lab konno 
i wy. mywa takowe sumiennie i w  najkrótszym ozaaie. 2616 64 -0

v  w  w  *  w w

KANTOR WYMIANY
k aprayw. galic.

Akcyjnego Bankn Hipotecznego
wszystkie efekta i monety

pod warunkami najprzystęjnniejsaemi

L i s t y  H ipoteczneO
O

jako tei

G!
0 |0 Premiowane listy hipoteczne,

które według prawa z dnia 1. lipca 1868 iDz. P. P 38 Nr. 93)
1 uajwyż. postau. z duia 17. grudnia 1871, mogą być _ użyte do 
lokowania kapitałów funduszowych pupilarnych, kaucyj małżeń

skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja,

w  t y m  k a m t o i r i i s ^  d o  I sł.
j p y  Wszystkie polecenia s prowJncji wykc ują się bezzwło

cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 2437 90 -o

!!Na Święta!! 2899 2 - 8

Rozsyłam pooztą wolno ad cła I porta włąoznlo z  opakowaniem za zallozką 
w koszykach po 5 klgrm.

Pomarańczo wyborowe Uessina 25 -4 0  azt........................................................ 1'80
Cytryny .  30--60 „ ■ •  ........................................ 180
Mandaryny prima chińskie p o m a r a ń c z e  su—nu szt.......................................................... 2'30
Daktylo prima sułtan netto kilo 4’/« •  ....................................................... 3-—
Malaga winogrona stołowa I. netto kilo 4  ....................................................5-20
Karafloły prima białe roże 8—6 szt. . .  ................... i-go
Pudełka prezentowe z delikal połudn. owocami L iordiuetto netto k. 4'/j 6'—
Genewskie kandyzowane owoce w eleg&nckioh szkatułkach netto k. 4'/a 8-60
Maraskino rozoli 3. k. nadwornej fabryki „Lnsarflo" w Zr.darze w Dalmacji ,
Oryginalna skrzynka z 8 dużemi flaszkam i..................................................7’20

1 6  małemi  ..............................................................7 60
Sardynki w oliwfo (de Nantes) 12 dnżyoh pudełek (waga 6 klgrm.) . . . 6 ’9

» 18 imperial „ z kluczem ..................... 7 _
’ * a 22 małych .................................................. 7-20

d e s e r o w e  w  n e t t o  4 l i t r o w y o h  f la s z k a o l i .
Malaga 10-letni I. (4 l i t r y ! ........................................................................................ 6-50
Muscat w y b o ro w y .............................................................................................. 6-fcO
Madejra bardzo Btara i m o o n a ...........................................................................6'—
Marsala o g n is ty ..............................................................................................................6’—
lalovlsie hiszpańskie  ....................................................................................... ... .
ares stary p r i m a ..............................................................................................7-—

Refosco I. istryjski . . .................................................................................

ANTONI PAPAROTTI — Tryest.

"Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L Papier z i<»i»/ki cserlańakięj. L Związkowa Drukarnia we Lwowie.


